
Cena 20 gr Na mieiscu upamiętnionym bohaterskQ walkQ proletariatu 

Rok ID Łódź, środa 22 czerwca 1955 r. Nr 148 (562) 

Jubileuszowa sesja ONZ 
rozpoczęła swe prace 
Po pierwszym posiedzeniu w San Francisco 

spotkali się czterei ministrowie 

Mołotow Dulles - Mac Miłlan - Pinay 

Wielka manifestacja 
z okazii 
50 rocznicy 
walk 
czerwcowych 
1905 roku 

społeczeństwa lodzi 

„Na ulicę bracia! Niech na 
cześć poległych staną w pią­
tek, 23 czerwca, wszystkie fa­
bryki 1 warsztaty, niech usta­
nie wszelka praca... Do straj­
ku powszeehnego jednodnio­
wego! Cześć p0ległym boha­
terom rewolucji! Precz z mor 
derczym absolutyzmem! Niech Południową. która niedawno, 
ZYJe rewolucja!" - wzyw.ał w dowód hołdu, otrzymała na 
robotników naszego miasta zwę ulicy Rewolucji 1905 roku 

Na zdjęciu: trybuna wczorajs>.ej manifestacji. Wśród przedsta· 
wiclell władz partyjnych, wojska, or!Janizacjl społecznych i mia· 

sla - qrupa weteranów rewolucji 1905·7 roku. 

Komitet Łódzki SDKPiL w - wysoko pomiędzy domami ju zebrani wy~łuchali Hymnu Nuo 
pamiętnych dni.a.eh powstania można było wyczytać napisy doweąo. po czym uroczystość otwo 
C~~·~owego 1905 roku. Czer- transparent-Ow: rzył przewodn1czący Zarządu Gló-=• ""~ wneqo Zwiazku Zawodowego Pra· 
won.a Łódź przeżywała ponow cowników Przemysłu Wlók.iennicze 
ne wzniesienie się fali rewo- „CHWALA POLEGŁYM NA ąo. Odzieżoweqo i Skórzanego, 
I · · W od 'ed · n.a BARYKADACH REWOLUCJI Zyqmunt Krzywańsld. UCy)neJ. pow! ·Zl - Nasza Czerwona Łodż - po-
wzmożone represje policji i 1905 ROKU" wiedział on - obchodzi dziś chlu-

SAN FRANCISCO (PAP). - W poruedzia.łek, 20 bm., 0 wojska <:arskiego, które od- bna I rewolucyjną rocznice. Ro· 
godzinie 15 cza.su za.ehodnio-anierykańskiego, tj. o godz. 23 ruch buntu chciały utopić w W oknach wszystkich pobliskich bołnicy Łodzi 50 lat temu zdobyli 

l905 roku zapisała się chlubny­
mi zgłoskami w międzynarodo­
wym ruchu robotniczym. słała 
się sławna na świat. ZebraUśmy 
się w miejscu, gdzie wyroosły 
piel'Wsze ba.ryk.ady, na których 
wystąpił uzbrojony proleta.rlat 
Lodzi. Lenin uważał wa.lid czerw 

czasu warszawskiego, odbyło s..., '""'""hu opery w !o;an Ło- domów. na balkonach, na chodni· uznanie wodza miedzynarodoweqo 
• .., w „~ .'" morzu krwi - robotnicy kach, czy ;,,-prost na jezdni - gło· proletariatu - J,enina, za swą zde-

'T)8ls2y ciąg na str. 2) 

Francisco uroczyste otwarcie jubileuszowej sesji Orga.mza- dzi wyszli na ulice. Wzniesio- wa pn:y ąłowie. Delegacje fabcycz cydowaną postawę w walce z ca­
c.ii Na.rodów Zjedn~~· W sesji bierz~ ud:dał 400 de- no pierwsze barykady; gorą- ne przybyły ze sztandarami. Oczy ratem, za pierwsze wystąpienie 
le....,tów w ._m 40 m msk w sp zaO'ra.nteznych l · wszystkich zwrócone są na tcyop- 7.brojne w rewolucl! 1905 roku. hwał 
„- • •:1 

1 0 raw „ • ce wałki stoczy i łódzx:y ro- nę. Tutaj - wśród przedstawicie- Możemy być dumni, że właśnie w t · 
Otwarcia sesji dokon.aił prrre \je Agencja Reutera - rzecznik botndcy na barykadach zb.udo li władz partyjnych. WO] Ska, orga· naszym mieście stanęły pierwsze u r'oczys e1 SCSJl 

w-'V'l.~v.~~~· Z"""""'»dzenia O- mocars. tw za.c. bOOnich oświad- wany<:h na skrzyż!l'Waniu. .·ulic ni7.acji społecznych i miasta, y. barvkady, możemy być dnmnl. te 
~~~J <>·-·- 1 I t Mołot j hod 1 sekretarzem KW PZPR, Mlchah- właśnie robotnicy Łodzi dali przy RN Ł d • gólnego NZ van Kleffens. CZ!-.. -~e ~Dl~ er °'! ozna - Południowej i W&e me)... na Tatarl<ówn~. sekretarzem Kl:. klad proletariatowi całe! Polski. jak m. o Zl ' , mil, 1z me miat wprawdzie cza.su .• ~ k ' Wezwał on. de.legatów przyby.- na P,..,,,.studiowanie propo'Lycji Po 50 lata.eh _ stahsmy PZPR Bolesławem Malinows im, należy walczyć z WTO!Jiem mas lu· 

ł c:h bil -...- sek..retarzem KW PZPR - Henry- dowvch... p zem·a o a• Y na ?U . euszową sesię 7.aehodni~h .w. przek1;adzie n~ je- wczoraj na tym samym skrzy l<lem Malinowskim i sekretarzem Te historyczne dni z prze-
NZ, by <iąfyh do poprawy sto zyk l'OSYJSki, Jednakze na p1erV1·- z·ow~niu ulic Południowej i KŁ PZPR Hieronimem Rejniakiem ł - . l · · Łod · sta 

k . ".-A-~~......--J.. t oka . .chi . h ~ p d' sz OSCl rewo ucyJne1 Zl ,. sun ow In!.~,,.~--~,,.~- ~ rzu. me W1 • w ~c Wschodniej biorąc udział w. oraz przewodniczącym r.ezy ium ł, . ó' . . na'tchn1"on1"em s r I llłC ta.kiego, z czym me mozna . . • ' • •• Rady Narodowej m. Łodzi, Bołe- Y się P zmeJ ~ 
Takie spotkaAła jak ~ _ byłoby się .~zić". ~ster WI~k1e,1 m~fes~aCJl s~e- sł~wem .Gera!lil - zebr~ni tlumni17 łódzkiego wieszcza. I słowami godz. lS, w sali 

mówił van Kleffens _ 1 udziałem Mołotow mial zaznaczyc, ze o- czens'twa łódzkiego. ktore miesz_kancy naszego , ID;iasta mogli ooety łódzkiego, Juliana Tu- W~j, o 
czolowv-;h m~:i6w 'Stanu ~stw stateczne stanowislro wobec tych pragnie jak najlepiej uczcie u!~zec ąrupę uczestmI<:ow Rewo~u: Wima zacz ł swe przemówie- Mła:c1z1ezowego. Domu Xul~­

- crłoaków NZ są „wspaniałą oh- p~ji zaj~ w ciągu dwu pamięć bojowników rewolucji ~~i~~~-~ ~~~~;u z:~i~jto:~~~~J~h nie s~kreta~ KŁ PZPR, Bo- ry im. J. Tu~nna, odby~-~ę 
zią nadania kształtu przvszłym 1rl' naJblizszych dni. 1905-7 roku pamięć bohate- q w Łodz· walk barykadowycb. 

1 1 
M 

1
. k„ uroczysta sesJa Rady Ndl<VUO darzeniom z11odnie z zasadami 1 _ • h ne 0 

'· es aw a mows l. we· m Łod.zi zwołana dla cełamt. które zostały uzgodJlione Agencje zachodnie utrzymują, row poległych na barykadac · 
1 J ·. • . tułał przed 10 latv 1 które nle strn że wobec osiągnięcia między mi- . . • . Na wczorajszą manifestację przy Jakby się cale miasto wpar o . uczczenia 50 roc:zni.cy walk re 

ci .... 1 111n_ dl' nie 5~,,. SW"""' zna- nis· ..__, 
9
,....aw za""""nńC2lllych Na mieJsce !IPamiętmone bo bvli następujący uczestnicy h1sto- Między dwa rzędy szarych domow, wolucyJ'nych 1905 roku. •r ~ „ _„_ """'"'-' ..- .... -~ . t rvcznycb wydarzeń: Władysław 1 z okien krzyk, i tłok z balkonów 

czenła". czterech mocarstw "porozumie- ~aterstwem lodzklego. prole a Zajdel, Franciszek Kaliszewski, Jó- W ledną się czarna wnawę zlewa. Za siołem prezydialnym załęll 
Następnie van Kleffens u­

dzielił głosu prezydentowi Ei­
seo.howerowi. Po przemówie­
niu prezydenta Ei:sen.howera 
z.-.brał głos sekretarz general­
ny ONZ, Hammarskjoeld. 

* :(. * 

n:ia w zasadzie", przewidywa.-ie riatu przybyły ~zoraJ po po- zei Gajewski, Józef Grabarski, Je- y domy. oblepione mrowiem, miejsca m. In.: I sekretarz KW 
bezpośrednio przed konfa-encją łudniu nieprzejrzane tłumy, rzy Mlnlch, J<1n Mróz, Józefa Ba- Idą. dach w dach i 11łowa w ąlowę PZPR ob. Tatarkówna-Majkowska, 
genewską spotkanie mi.nistl."vw ponacl 40-tysięczna rzesza rlaszowa, Stani•ława Krawczyk, Jó Dumnvm pochodem trzypiętrowym sekretarz~ KŁ. ~ZPR ob. ob. Ma-
nie odbędzie &iE:o / • zeł Mailejczvk. Marcin We6oly, 1 iut koł'fsze sle nas-i dom. linowskl i Re1mak oraz czlonko· 

ludzka wypełniła hIStorycr:ne Ludwik Spruch i Józel Szpak. l płynie morzem uniesiony, wie egzekutywy KŁ PZPR, pne-
skrzyjowanie ulic. Nad uhcą W nlezwvkle podniosłym nastro- A za sz'tandarem ciąąnt.e śpiew: wodnk:zący Prez.,.dium RN m. lo 

.Niesie on 
Zemsty qrom. 
'odu anłew-, 
Przysdośct rzucaląc stew. 
o\ kolor jeąo jest czerwony, 
lło na nim robotników krew, 
Bo na nim robotników krew ... ". 

- Przyszliśmy tu - mówił <>b. 
Malinowski - złożyć hołd rewo­
lucyjne.i klasie robotniczej Czer­
wone.i Lodzi, która swoją 'Wałki\ 
w dni powstania czeTWcowego 

Stolica pożeunała 

dzi - ob. Geraga, przewodnlaą­
cv Prezydium WJI. ob. Horo· 
decki, przewodnlcz;icv lKFN -
rektor Pl prof. Klimek I wek!ra­
nl walk rewolncvlnych 1905 roku. 
W swoim okolicznościowym re­

feracie, przewodniczący Prezydrum 
RN m. Łodzi, ob. Geraga, stwier­
dził, że jedną z najpiękniejszych 
kart rewolucji 1905 r. zapisał pro­
l·etariat polski, a szczególnie ro­
botnicy Łodzi. 

Dalej ob. Geraga przypomttial 
zebranym przebieg walk i wypad· 
ków, iakie miały miejsce w ł.odz:i 
w 1905 r. i z kolei pn:eszedł do 
omówienia sukcesów i oS<lągnięć 
naszego dziesięciolecia budowy 
podstaw S10Cjalizmu, o który wal· 
czyli bojownicy 1905 r. 

I A I I . d W następnym punkcie pOIZ<\dku 

I Pil es~a n ra dziennego radni przyjęli udrwalę 
mającą na celu upamiętnienie 50 i z I „ e a rocznicy walk czerwcowych w Ło ' e werow• z dzi i w związku z tym przemiano· 

SAN FR.ĄNCISCO (PAP). W 
Ponieclziatek w późnych godz.i­
nach nocuych (według cza;;u 
środkowo-europejskiego) - bez­
pośrednio po pierwszym posie­
dzerti u jubileuszowym sesji ONZ 
- w San Francisco spotkali sit: 
ministrowie spraw zagranicznych 
czterech wielkich mocarstw -
.\t<>lotow, Dulles, Mac Milla.n i 
Pinay. Rozmowy odbyły się w :Ju 
dynlru „Pacific Union Club--. 
Trwaly one - jak informJ\e 
Agencja Reutera - 5 ~odzin. P<i 
ipotkaniu ogloswno krótki ko­
munikat. który stwierdza. że w 
czasi,.. ~:<'tkania .. nastą.piła po­
żylecl!ffa wymia.na poglądów w 
<prav·i,.. ·V>'rocedury przygotowa­
nia k<>\,tereneji czterech na na.i-/ 
'''YŻs:... m SZC'l.cb\u. wyznaczout·.i 
na 18 J.inca w Gct<ewie". I 
Według informacji podanyc•-i 

cr:zez „New York Times", trzej 
mm1strow1e zachodni przed.;;ta­
wią ministrowi Mołotowowi plan 
;prowadzający się w zasadzie :.lo 
r.<J.stępujących punktów: 

I. Celem konferencji genew­
•kiej powinno być raczej wytwo 
rzenie atmosfery sprzyjają.<>ej 
złagodzeniu napięcia międzynaro 
dowego, aniżeli rokowania. w 
•r.rawie rozwiązania konkretnych 
problem6w. 

I 
wano następujące ulice: 

21 bm. Wa.rsza.wa żegna.la C7'A>- UL. ZGIERSKĄ nazwano ULICĄ 
. !owego artystę scen polskich IM. LUDWIKA W A RYŃSKIEGO, 
Aleksandra. Zelwerowicza.. założyciela I przywódcy partli ro· 

I Tlumv mieszkańców stoli-cy. botn\czel „Proletariat" . 
. hczne delegacje teatrów, szkół UL S'REBRZYŃSKĄ nazwano 

teatralnych, instytucji i placó- IM. HENRYKA BARONA - zasłn· 
wek kulturalnych z ca.lego kra- żone!Jo bojownika w walce z ca­
ju przybywały od rana do Pan- ratem, straconego na stokach Cy-
~twowego Teatru Polskiego, ladell Warszawskiej w 1907 r. 
~ dzie w foyer, spowita. biało- UL. RZGOWSKĄ nazwano lM. 
t•zerwoną flagą, spoczyWala. BOLESŁAWA KALISZEWSKIEGO, 
wśród kwiatów łrumna ze zwk>- kierownika wojskowej organizacji 
kami nieodżałowa.nego twórcy SDKPiL, skazanego w 1906 r. na 
wspa.nia.tych kreacji akl>Orskich. karę śmierci. 

2. Na. posiedzeniach przewodni 
czyliby kolejno szefowie rządów 
czterech mocarstw. 

3. Konferencja trwała.by 4 do 
li dni, z łym, że z góry zostalab:t 
us\alona. da.ta jej zakończenia. 

4. W przemówieniach wstęp­
nych szefowie rządów wskaza1i­
by na. gtówne ich zdaniem pny­
„zyny na.pięcia międzynarodowe­
gi>, a naslępnie staraliby się u­
zgodnić w dyskusji procedur<:, 
Jaka. miałaby być później zast.o­
rowana. w rok.owa.niaeh nad u­
~unięciem tych przyczyn. 

Zdaniem korespondenta „New 
York Times", trzej mill'listrowie 
proponują również, by po wsti;p 
nych przemówieniach m.efów rzą­
aów nastąpiła przerwa, podczas 
której obecni w Genewie mini­
strowie spraw zagranicznych u­
staliliby sposoby dyskutowania 
problemów porus:•::mych w prze­
mówieniach wstępnych. Dzien­
nik dodaje, że po zakończeniu 
konferencji szefów rządów rokv­
wania kontynuowaliby ministro­
wie spraw zagr:micznych, ich za 
stępcy i różnego rodzaju korm­
•je powołane do omówienia kon 
kretnych zagadnień. 

,.Po spotkaniu czterc< h mini­
strów w San Fr<Wt-.:isco - poda-

DELHI. - Około 30 tysięcy 
mieszkańców wyspy Ta.iwan -
jak wynika z doniesień prasy -
zażywa opium, pn:emycane na 
wyspę przez Amerykanów i u­
rzędników czangka.iszekowsk.ich. 
Wśród narkomanów poważną 1icx 
bę stanowi młod?.ież. KoreSIJ)Oa­
dent dioiennlk.a „Times of India„, 
który niedawno zwiedził Taiwan, 
stwierdza, że przebywa tam w:ie­
lu „!Jangsterów międzyna.rodo­
wych, przemytników, b.and.la.rzy 
bronią i różnych awanturników". 
Widocznie dobrze się czują p<>d 
opieką C1.an!1 Kai-szeka i jeg<> 
protektorów. 

SZTOKHOLM. - W Sz..,ecjl 
otwarto pierwszy odcinek kolei 
zdalnie kierowanej. t.ączy on 
stacje Aanąe i Braek.e na trasie 
Sundsvalł·Oestersun<I. Odcinek 
ten ma dluąość 31 km. Cały ruch 
kolet<>wy na tvm odcinku jest 
kontrolowany za pomocą specjał 
nych urządzeń ze stacji w Aange. 
W ciąqu dnia na odcinku kolei 
zdalnie kierowanej przebiega o­
koło 60 pociąąów. 

OSllO. - W paxlamencię nor 
wesk-i'm zło7Jono lnterpelaeJ11 w 

sprawie rozplenienia się 'W Nor­
wegii różnych wydawnictw pro­
pagu jących pornorirafię, sadyzm i 
zbrodnię . Poseł, który złożył in· 
t&~lację, domaga się od rządu, 
by położył kres tei działalności 
„wydawniczej" depr~ującej dzie 
ci i młod2lież. 

LONDYN. - W klinice Po· 
łożnic.zej w Durban (Afryka połu­
dniowa! kobieta ciężko chora na 
Heine·Med'ina, wydała na świat 
syna. Dziecko jest zdrowe i do­
brze rązwinięte. Podczas porodu 
chora oddychała przy pomocy tzw, 
.,żelaznych płuc", przystosowa· 

nych specjalnie dla położnic cier­
piących na tę straszną chorobę. 

Na skrzyiowanlu ulic Poludnio­
wel I Wschodniej, miejscu 
!Idzie przed 50 laty na baryka­
dach walczyli robotnicy łódz­
cy zebrała się 40-tysięcma 
rzesza mieszkańców naszeiJO 
miasta, ąorąco manifestując na 
cześć bojowników 1905 roku. 

Wa.rtę honorową przy trumi>ie UL NICI_ARNIANĄ nazwano IM. 
zmarłego pełnili wybitni artyści WAWRZYNCA BEKRYCHTA, aresz 
teatralni i mlodziez szkól aktor- towaneqo w 1893 r. w związku z 
skich. M. i.n.: M. Cwiklińska, w. podłożeniem bomby w pałacn Ku· 
B d7Ji • k. K AdwentowU... w nltzNa I zesłanego za to na 6 lal 

ry ns ~ • . • ·--. · na Syberię, czynnego działacza 
Grabowski, S. B~wna., N. SDKPiL w Łodzi oraz aktywistę 
Andrycz, J. Romanowna,_ J. Południowego Związku Robot!lików 

~--------------~(Kreczmar, M. Wyrzykowski. w Odessie I Sewastopolu. 
O godz. 13.30 do foyer Państw. UL. NAWROT nazwano IM 

PGR Ziednoczenia 
Lódź 

wykonały półroczny 

plan dostaw 

mleka i mięsa 

Tea.tru Połs~ przybyli, by TEODORA JELINSKIEGO, który 
, złożyć hołd :miademu: sek.reb.- w 19 roku tycia, 30 wrześni.a 1904 
I ne KC PZPR: C7looek Biura Po r., został zastrzelony pnez policję 
' 1uy~go KC PZPR _ Edwacd carską w czasie rozlepiania odezw 
I <>eh.ab i Jerzy Morawski zastęp- na ulicach Łodzi. I . ' . UL. WODNĄ nazwano JM. Jó-
ca przewodniczącego Rady Pau-,ZEFA KAWCZYŃSKIEGO, członka 
stwa - Stefan Ign.u, wieepreaes Proletariatu" delegata na li Zjazd 
Ra.dy Ministrów - Sta.ni"lław La SDPRR w 1003 r. w Loodynle, 
pot, minister kultury i sztukł - członka Komitetu Łódzkiego 
WłodlJimien Sokorsk.i. SDKPiL oraz sekretarza dzielnicy 

O gÓdz. 1<I następuje wyprio- WodneJ. 
wa.d?.enie zwłok na. Cmentan Dotycłtczasawą ULIC]l IM. LU· 
Wojskowy na PCJ1Wązkach. DWIKA W ARYfilSKIEGO nazwa-

Od bram Cmentana Wojsk-e no IM. KAROLA WOJCIKA, człon 
Na 13 dni przed termi- go na. Pow•&e!-1• przy dźwi~ ~:fl'!0!:;!'z ori1a~!:i~·wza~~~~~;,!: 

NOWY JORK. - W okolicy nem Łódzkie Zjednoczenie ka.eh marsza żałobnego rusza skkh w Oświęcimiu w 1942 r. a 
Somerville (stan New Jersey) sa- PGR wyk.onalo półroczny kondukt ~Y: Przed dotychczasową UL. IM. HENRYKA 
mochód wiozący pięciu ki1kuna- · trumną kl'OC'Zą ~iłri dełe- BARONA narwano IM. MIECZY· 
stoletnich chłopców i jedną 'tlziew plan dostaw mleka i mięsa. ga.cji z wieńcami. Sł.AWA KRAJEWSKIEGO, dzia· 
czynkę, 1.den:ył się z samocho- Najwcześnie:j, bo :iuż W Nąd otwa.rłlł mog'..lą w Alei 7A Jacza ZWM, pułkownika Annll Lu 
dem ciehrowym. Wskutek zde- pierwszych dniach czerwca, służonyeh za.brał głos minister dow~1. który ząlnął w walce z 
r.zenia kilkadziesiat rur żelbetooo zadania pólroczne w tym kultury i sztuki w. Sołrorski. hłtl«owsklm olru-pantem w dniu 
wych. które wiozła ciężarówka, przy głuchych dźwiękach wer- 1 słya.tUa 1945 r. 
zwaliło się na dach i maskę sa- zakresie zreati:c:owaly bry- bli trumna zostaje złożona do W dniu 24 czerwca odsłonlęle 
rnochodu osoboweqo. Z kata· gady hodowlane zespołów rob M-"- ~.... . . . zostaną trzy tablice pamląłkowe 
strofy ocalal tylko jeden chlo· PGR Leszno i Łódź. Ig .u •. ""':""-~a się Wl~n- dla uczczenia historycznych miejsc 
piec. Pozostali zginęli na rniejs- ca.mi 1 wtą.za.nka.mi kwi.a.tow. walki i pracy łódzkieqo prołetarla 
cu. Szo.fer ciężarówki odniósł S~lioa złqż!~ osta.hli hołd wid· ta-l-Jeflo -pn:ywódców. tylko leklcie obrażenie, ,______________ kiemu -ari)'SC1e. .... 
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Z okazii 50 rocznicy 
walk czerwcowych 1905 r. 

Dzisiaj rozpoczyna obrady w Helsinkach z pobytu 
Swiatowe Zgromadzenie Sil Pokoju przewodniczącego 

Wielka 
manifesłacia 
soołeczeńsłwa 
Łodzi 

(Dokończenie z.e str. 1) 

cowe za. pierwsze zbrojne wystą-
111cnie robotników imperium car 
·kiego. 

Mówca podkreślił następnie ro 
lt; Socjal'1emokracji Królestwa 
Polskiego i Litwy, łódzkiego pro 
etariatu i całej polskiej klasy 
rebotniczej w walce o wyzwole­
r.,e społeczne i narodowe, wspo­
minając przebieg w·ydarzeń ne:; 
0ku, obfitujących z jednej stn 

ny - w straszliwy terror władz 
.-arskich, z drugiej - w bohater 
;two rewolucjonistów•- Właś­
nie tu, na Wschodniej - mówil 
on - żandarmi nie zawahali ~ię 
•lrzelać do dzieci„. 

Tu powstają pierwsze baryka­
dy. Walczą robotnicy Widzewa, 
Górnia.ka. barykady powstają na 
ulicy Wólczańskiej i innych uli­
rach. Dwie doby trwają zmaga­
nia. gdy pada ostatnia baryka­
da w dzielnicy Wodnej, przy ów­
~zcsnej „Kweli". Lenin określał 
'traty łódzkiego 11roletariatu w 
powstaniu czerwcowym na okolo 
~-090 ludzi. 

Mówca przeszedł z kolei do 
dalszych etapów w rozwoju 'pol 
,kiego i międzynarodowego ru­
drn robotniczego, wskazując, że 
rcw1>lucja 1905 roku, a wraz z 
nią rewolucyjny ruch robolniezy 
w Lodzi, torowały drogę 'Wiel­
kiej Rewolucji Paidzitirnikowe.l, 
torowały drogę do uzyskania nie 
!>Odległości Pol~kl w roku 1918. 
Czerwony sztandar walk 1905 rn 
h.u wysoko niosły w okresie dwu 
dziestolecia Polski i w czasie na­
,1azdu hitlerowskiego Komuni­
styczna. Partia Polski I Polska 
Partia. Robotnicza, następczynie 
Pierwszego Proletariatu i 
SDKPiL. Tradycje rewolucyjne 
1 analizowanie błędów przeszłoś 
ci stworzyły warunki, że polski 
ruch robotniczy wstał w 1948 r. 
zjednoczony. 

Nikomu nie uda się tego zespo 
lenia politycznego i ideologiczne­
go rmerwaó. Polska Zjednoczo­
na Partia Robotnicza, spadkobier 
czyni tradycji i walk rewolucyj­
nych Plerws:zego Proletariatu, 
SDKPiL, KPP. PPR oraz lewi­
oowego nurtu PPS rozumie swo­
ją rolę, zaeieśnia więź z masa­
mi pracującymi, uczy się oora.z 
lepiej od mas. 

Z kolei sekretarz KL PZPR, 
Bolesław Malinowski zwrócił się 
do zebranych w następujących 
slowach: 

Robotnice i Robotnicy, Przy­
jaciele! 

S kończył s~ właśnie rok 
szkolny. Uliioami miast 

polskich pr.re<:Jiągają groma­
dy młod.1Jieży, rozprawiając 
o dobrze 2Xl.ani.ych egzami­
nach ma~ailnych, i, oczy­
wiście, o pl.ianach na przy­
szłość. Kim być? Inżynie­
rem, budującym gospodar­
czą potęgę ojczyzm.y, agrono­
mem, który pomnaża plony 
rolnictwa, leka'l'Zem, niosą­
cym pomoc w cierpieniach? 
Wiele diróg otwiera się dziś 
przed młodym•i w Ludowej 
Polsce, wiele dz.iedzin priacy 
czeka na ich nowozdobytą 
wiedzę. 

* * * 
Maooa. Ka,gawa nie docze­

kał końca roku szkolnego. 
Ni-edalW110 giarzety ja,pońskli.e 
do11iosły o śmierci tego stu­
denta z Hiiros'llimy, który we 
dług opin1i swych profeso­
rów zapowliadał się na wy­
bitnego lekairza. Nie minęła 
jeszcze pier-wma połowa ro­
ku 1955, a już d'Ziiewi~ dal­
szych ofiiail" pochłonęł.a bom­
ba aitomorwa, która przed 
dz'.esięciu la<ty spadła na 
"T'··osz.imę. 

* * * 
Nigdy wtlęcej! Nie dopu­

ścić nigdy więcej, a •by lu­
d2lie umierali w pełni sił, nie 
zdążywszy urzeczywistnić 
swych mairzeń, aby zabijano 
d1.iieoi - radość świata, aby 
ziemia - żyw'icielka stawiała 
się co k·i1k.a lart masowym 
gr-0bem i pogru:zel:iskiem. To 
l·ednobrzmiące wołanie id21ie 
dziś przez cały świat, coraz 
potężn'~jsze. Było ono na 
ustach wszystkich ludzi do­
brej woli, którzy kilka mie­
•'E;cy temu nOS>i1i od domu 

Nieśmy słowa prawdy i hist'l­
rii o tworzeniu się łódzkiej kla­
•y roootniczej, O jej organizDwa­
'niU się przeciw ciemię.tcom, o 
,iej walce. Nieśmy te słowa do 
mło-dzieźy naszego miasta, która 
pDwinna znać piękne kart.y hi­
•t-Orii walk swoich dziadków i 
OJcow. Powinna w niej rosnąć 
duma narodowa z tej wysokiPj 

Do stolicy Finlandii 
przybywaiq nieustannie 

delegacie zagraniczne 
oceny historii o Powstaniu czerw HELSINKI (PAP). - Do I ciele organizacji „Obrońcy 
cowym. PDwinna ona dzielić sic; Helsinek przybywają nieustan Pokoju w Finlandii", spo­
tą dumą w dniach Festiwalu z nie delegacje na Swiatowe łeczeństwa oraz delegaci przy mlodzież11 całego kraju i świat.:. z d · S'ł p k · 2.0 b l' Zg d · Chrońmy tej ~puś<'izny naszyl'h groma zen~e 1 . o OJU. y 1 na roma zenie. 
tradycji rewolucyjnych. Jesteś- bm. ~ godzinach w:eczornych 
my miastem znanym na całym przyJechała delegaC)a Związ­
świecie. Bądźmy godni tego mia- ku Radzieckiego, na której 
sta! czele stoi przewodniczący ra-

Mówca p<>wiązał pełną chwa- dzieckiego Komitetu Obroń­
!y przeszłość rewolucyjną mia- ców Pokoju pisarz N Ticho-sta z zadaniami bieżącymi. Wlaś · 
r.ie duma płynąca ze świadomo- now. 
~c i tych tradycji powinna by~ Tym samym pociągiem przy 
nam b<><licem w pracy nad potę była do Helsinek delegacja 
i::owa.niem sił naszej ludowej oj- Chińskiej Republiki Ludowe). czyzny . 

Teraz do tłumów zebranycli. w skład której m. in. wcho­
na skrzyżowaniu historycznych dzą: wybitny pisarz chiński 
ulic i:rzemówil uczestnik walk Mao-Tung - przewodniczący 
1905-7 roku, Józef Madejczyk, delegacji, oraz Kuo Mo-Zo. 
członek SDKPiL, KPP, PPR 1 
PZPR. 

- Pamiętam te dni - wspomi 
na! - krwawa nied'liela w Pe­
tersburgu, strajk p1>wszechny w 
~tycznio w Lodzi.„ 

Wspomina ucisk kapitalistów 
lódzkich, gnębiących klasę r<>­
botniczą, bezprawie i samowładz 
two cara, wspomina o roli pra­
wicowego kierownictwa PPS, 
które wydało odezwę„. potępia­
jącą strajki robotnicze. Tu 11a 
Wschodniej i Południowej pola­
la się krew robotnicza w otwar­
tym boju z carską przemocą. 

Burza oklasków, jaką nagro­
dzono sędziwego mówcę. długo 
nie milknie między domami. 

Gdy owacje na. .iego cześć u­
cichły - przewodniczący Rady 
Narodowej m. Lod7j, Bolesław 
Geraga dokonal uroczystego od­
~lonięcia pamiątkowej tablic'.\'. 
wmur1>wanej w dom na r1>gu uli 
cy Rewolucji 1905 roku (dawnej 
Połudn;owej). Ot-O słowa ryte w 
ina.rmurze: 

Równocześnie przyjechał:1 
delegac,je Rumunii, Wietnam­
skiej Republiki Demokratycz­
nej i innych krajów. 

Przed przyjazdem pociągu 
na peronie dworca w Helsin­
kach zebrała się duża g-upa 
witających, m. in. przedsta ni-

Bezprawie władz 
bońskich 

Delegację radziecką witali 
na dworcu ambasador ZSRR w 
Finlandii W. Z . Lebiediew, se­
kretarz generalny organizacji 
„Obrońcy Pokoju w Finlandii" 
Mirian Vire - Tuominen, inni 
przedstawiciele organizacji 
obrońców pokoju w Finlandii 
oraz radzieccy i zagraniczni 
dziennikarze. Delegatom wrę­
czono kwiaty. 

Do Helsinek na Swia.towe 
Zgroaadzenie Sil Pokoju przy 
b~·li przedstawiciele 36 kra-
jów. Przyjechał już reprezen­
tant honorowego przewodniczą 
cego francuskiego Zgromadz!:­
nia Narodowego Edouarda Her 
riot, zastępca burmistrza 
L:1onu Vienney. Z Czechosło­
wacji przybyli: członek Aka­
demii Nauk Mukarżowsky, 
prof. i ICmadkct. przewodn~­
czący ::~wiązku Pisarzy Cze-­
chosłowacji Jan Drda, pisarz 
Frantisek Kubka, Gusta ·Fuci­
kowa, działaczka społeczna 
}~odinova - Sp lrn:. · inni. 

Ostateczne wyniki 
wyborów 
do Rady Republiki 

Rady Pansłwa 
Po 1 O-dniowe; 
podróży po ZSRR 

premier Nehru 
powrócił do Moskwy 

A. Zawadzkiego 
na Opolszczyźnie 

I Przewodniczący Rady 
Państwa Aleksander Zawadz­
ki, przebywający na Opolszcz!·ż 
nie w związku z obchodam• 

MOSKWA (PAP). Dnia 21 bm. 10 rocznicy powi:otu ziem 
w g()!izilnach rannych, po 10-dni<> śląskich do macierzy, zwiedził 
wej podróży po Związku Ra- w dniu 20 bm. dwa zakłady 
cizieckim powrócił do Moskwy przemysłowe - kombinat che 
premier Republiki Indyjskiej J · miczny w Kędzierzynie oraz 
Nehru == towarzyszące mu o- hutę Małapanew w Ozimku. soby. 

Na dwOll"Cu lanlngrad:zkim pre w dniu 21 bm. przewodnI­miera Nehru witali m. in. pierw 
szy zastępca miJilistra spraw za- czący Rady Państwa Aleksar.­
granicznych ZSRR. A. Gromyko der Zawadzki opuścił Opole, 
oraz przewodniczący Komitetu serdecznie żegnany przez kie­
Wykonawczego Moskiewskiej Ra rownictwo Komitetu Wo;e­
dy Miejskiej, M. Ja.snow. wódzkiego PZPR i aktyw par-
Równocześnie _powróciła .do\tyjny, przedstawicieli miej-

Moskwy gr1!pa d:mennik.a;z~~~ scowych władz, organizacji 
dusk1ch, kto~y goszcz::\ społecznych i młodzież. na zapros:ZJeJ'Ue AgenCJ1 TASS. 

Przyszłość jest w zjednoczeniu 
a nie rozdzielaniu narodów 

Wywiad z bur mistrzem Florenqi La 
MOSKWA (PAP). - Dziennik 

„Prawda" zamieści! wywia.il u­
dzielony korespondentowi w Rzy 
mie przez burmistrza Florencji, 
J..a Pira, jedneg1> z wpływowych 
wloskich działaczy katoliekich. 

Poniż.ej podajemy w obs7..er­
nym skrócie pytania kocespon­
denta „Prawdy" i odpowiedzi 
burmistrza La Pira. 

PYTANIE: Jaki jest cel mh;-
dzynarodowego kongresu pod 
hasłem: „o pokój i cywiliza~ję 
chrześcijańską"? (Kongres raz.po 
czął się we Florencji dnia 20 
bm.). Kto uczestniczy w tym 
kongresie i jaki jest jego pro­
gram? 

których podstawowym tematem 
są sprawy zwią7.ane z utrZ'yma­
niem pokoju brali udział t'Ó'\VJlie't 
clzialacze religijni Zwią:..ku Ra· 
dzieckieg1>. 

PYTANIE: Według doniesień 
prasy z pana inicjatywy odbf,'­
dzie się we Florencji konferen­
cja burmistrzów stolic i wiel­
kich miast wszystkich krajów. 
Prosiłbym o poinformowanie czy 
telników „Prawdy". jaki jest 
program tej konferencji? · 

WIEDEŃ (PAP) . - Członek 
Swiatowej Rady Pokoju prof. 
uniwersytetu wiedeńskiego 
Brandweiner, który udawał 
sic: do Helsinek, został zatrzy 
many na granicy między 
Austrią, a Niemcami zachodni 
mi przez władze Niemieckiej 
Republiki Federalnej. Oświal 
czono mu, bez podania uza­
sadnienia, że nie ma prawa 
wjazdu do Niemiec zachod­
nich. 

„1905-1955 W dniach 
22-24 czerwca 1905 roku 
proletariat Łodzi na we­
zwanie SDKPiL powstai 
do walki zbrojnej przeciw 
caratowi i kapitalizmowi. 
Najzaciętsze walki toczy-
ły się na 4 barykadach na W kołach politycznych sto:i 

ODPOWIEDZ: Ponieważ głów­
nym pragnieniem, głównym dą­
żeniem ezłowieka jest pokój, w 

PARYŻ !PAP). - Według ostal· zasadzie centralnym tematem na 
nich wiadomości, ostateczne wy· szych obrad będą zagadnienia 

nikt wyborów do Rady Republiki związane z obroną pokoju. W 
(z Francji I terytoriów zamorskich) szczególności dyskutowany bę­
są następujące: jeden komunista, 
37 socjalistów, 8 członków partii dz.ie obszernie problem pokojowe 
katolicklef MRP, 38 członków lfO wyko;zysta.nia. ,pnergii atomo 
„zrzeszenia lewicowych republika- wej. Zcla.~-y sobie spra.w-:, 7.e 
n~w" (przeważnie radyka· tylko w pokojowej almosfel'7,c 
low), 44 „nlez:ależnych republika- można rozwiązać tak żywotne 
nów" J członków Innych t.zw. problemy lud'Zkie, ja.Ie problem 
„umiarkowanych" ugrupowań., 15 pracy, problem mieszkaniowy, 
„republikan?w s11ołecz.nych" I 10 problem oświa.t~ ochrony 7.dro­
przedstawlc1ell Innych ugrupowań wia oraz dla. nas, ludzi wierzą" 

ODPOWIEDŻ: Decyzja w sprn 
wie zwołania konferencji burmi­
~trzów st-Olic i wielkich miast 
świata podjęta została jednomy­
'ilnie przez Radę Miejską Flo­
rencji dnia 21 marca br. Pooząt· 
kowo zamier?'..aliśmy ogranic-zyó 
się do za.proszenia burmistrzów 
miast europejskich i zwołać kon 
gres ' w czerwcu, jednakże potem 
doszliśmy oo wniosku, 7,e celo­
we jest zaproszenie do Florenc jl 
burmistrz.ów wszystkich stolic 
,>'wfata. Dl.atego też po.stanmvio­
n-0 zw-0lać k<ml'erencję ni~o p()'k.­
niej, w październi1:u br. Zl.nro­
s7.enia wysłaliśmy ,iuż za. pośred 
nictwem ambasadorów odnoś­
nych krajów. Wystano również 
za.pr057,enie do Zwia,zku Radzie­
ckiego. 

skrzyżowaniu ulic Wscho- cy Austrii bezprawie władz 
dniej i Południowej". bońskich wobec prof. Brand-
Po odsłonięciu tablicy uc.zcz.o- weinera, który stanowczo wy-

no pamięć poległych uC?..esf:ru- stępuje przechvko uzbrajaniu 
ków w<1lk czerwcowych w Lo- :l'iiemiec zachodnich i upra­
dzi 1-m.iJilutową ciszą. Gl06 werb wlanej przez Bonn propagan­
la podkreślił ci.srzę, jaka rozlała dzie Anschlussu Austrii oce­
~ię v;zctłu~ ulic. ~ potei:n -. n~ nia się jako bezczelną p'rowo-
zakonC'l.eme manifestacJI p..eśn k · M. · d A tr· N' politycznych. cych - problem religii. 

„HulJ\ilnile" omawiając wyniki W „ · bi „_, ł d 
Program kwtferencji jest ba.r­

d7A> prosty i sprowadza. sie - w 
istocie rzeczy - do jednej spn­
wy: w ja.ki sposób my, burm:­
strzowie możemy pomóc obronirl 
pokój. 

Międzynarodówki połączyła rn acJ_ę. ię zy_ ~s ią, a. ie:n 
.ll!'szcze uczucia 1 myśli zebra-1 cami zachodmm1 obowiązu1e 
nych tłumów. układ o swobodnym ruchu ko 

F. B. munikacyjnym. 

wyborów do Rady Republiki pod- ."?"gresie _orą u!""".a prze 
kreśla, że odbyły się one na pod-1 sławiciele 50 panstw swia.~. 
stawie antydemokratycznego sy- Byłoby J"Zeezą bardzo poząda-

stemu wyb1>rczeqo. , ni\, aby w naszych kongresac:h, 

O pokOj dla wszystkich narodów 
do domu apel Swiiaitowej 
Rady Pokoju o ziakaz pro­
dUJkcji broni masowej zagła­
dy. Jest ono na ustach de­
legartów, wysłanniików naro­
dów, zebranych na wielkim 
Swiatowym Zgromadzeniu 
Przedstawicieli Sił Pokoju, 
które rozpoczyna obrady w 
Helsinkach. 

Do stolicy Fimlanditi zje­
cha1l:i zie wszySJtk>ich krańców. 
globu ludzie najtróżniejszych 
poglądów politycznych i wy­
znań, ras i nalt'Odiowości. Ci 
wszyscy, którym drog,i jest 
pokój, niezia~eżruie od tego 
czy są oni z.wolerun.itk.amii. u­
s<trojiu socjałistycznego, czy 
też odipowi.adia im bardziej 
zachodni.o - europejski spo­
sób życiia . BOWtiem w epoce 
atomowej pokój oznacza ży­
cie, zabezpiec.z.enie bogatego 
dorobku lud7Jkoścj przed ty­
mi, którzy choiel'fby skaeziać 
~ na zagładę. 

Do Helsinek przybyli de­
·putowallli do parrlamen1ów, 
przywódcy różnych paJI"titi 
polityczmych org.ani;Zacjii 
społecznych, zmanii p~sarze, 
uc:reni, artyści, Były pre­
mier, sześciu zmanych prze­
mysłowców, wybitni działa­
cze społecznJ - oto delega­
cja japońska. Z Indii przy­
byli przedstawiciele rządzą­
cej patrtili kong1rewwej, airty­
ści rnmowi, uczend. Królowa 
Elżbieta belgijska przysłała 
Zgrom.adreniu telegram z 
życzeniami owocnych obrad. 
Francuska delegacja repre­
rentuje najszerszy odłam 
społeczef1stwa francuskiego, 

n.a czele jej stoi mstępoa 
mera Lyonu, Louis Vienney, 
który . występuje w imienju 
honorowego pI"Zewodniozą­
cego ZgromadzE!Illia Narodo­
wego, Edoua<rda Herriot. 
Spotkali s.i.ę na Zgromadze­
niu przedetawioiele obu ozę­
śoi Niemiec. 
Jaką ogromną drogę prze­

był świat.owy iuch pokoju 
od roku 1950, krledy to rząd 
brytyjski z;akazał kongresu 
w Sheffield a pewna roz­
głOŚl1Jia amerykańska ziapo­
wiedzia>łia: „Jeże1i do wa­
szych d•J."ZJWi zastuka Moś, 
kto będ:zie mówił o pcikojru, 
poślijcie Po policję!" 

Na1rody otworzyły szeroko 
drzwli dla wysłanników po­
koju. Ponad 500 milionów 
lud.za podpisało Jruz ~l 
Wiedeński. Otworzyły 11ię 
se.eroko serca d1a idei poko­
jowego współżycia krajów o . 
różnych ustFojaoh, idei, któ­
rą niesitrud;zen.ie, od tylu lat 
głOS!i. obóz pokoju. Wola na­
rodów doprO\vadziła już do 
zaW1ieszen.ia bl"O'Ili w Korei, 
przywrócił.a pokój w Indo­
chiinach, umożli.wilia zawa['­
cie traktatu pańsitwowego z 
Austrią. Nastąpiło zbliżenie 
między Związki~m Radz;i'E!C­
kim a .Jugosławią, wa.żny 
krok na.przód na drodze do 
odprężenia międzynaa:odo­
wego. Dziś naiwet przedsta­
wiciele auneryk.ańsk,ich kół 
rządzących przyznają, że to 
opil!'J.ia publiczna zmusiła ich 
do wyrażenia zgody na roz­
mowy czterech mocarstw. 

Na1'0dy chcą j-edn.ak, .aby 

słowa o pdkojlu, które padla­
j ą teriaiz nawet za ooeanem. 
przeobrarz;iły Slię w czyn. Nie 
moona bowtiJeo:n mÓWlić o 
prawd?Jiwym pokoju, dopóki 
600-milionowy naród chiń­
ski powstaje pooa Organ•i­
ziacją Narodów Zjednoczo­
nych; dopóki na11'"9dowi ruie­
mieckiiemu wtyka się do rę­
k.i broń do bra<tobójczej wal­
ki. Nie moż.na przystępować 
do rozmów o pokojowym 
współi.stnieruiu, skoro zakła­
da się z góry, jiaik to cz)'Illi 
sek!reiaTZ stanu Dulles, że 
jednym z głównych celów 
tych rozmów ma być „wy­
zwolenie kria1jów IDuropy 
wschodntiej". Krajów, które 
już 10 lat temu wyzwoliay 
się z podwójnej niewu.l:i -
hitlerowskii.ego faszyzmu i 
kaipiltali:z.mu, które same bu­
dują swą pnzyszłość i Illie 
pozwolą, by ktokolwiek im 
w tej pracy przes-zikade.ał. 

Aby metody sz.anitiażu w 
stosrunkiach między nairodia­
mi ustąpiły miejsca dobrej 
woli i wzajemmemu 7JI'OZU­
m.i.enrlu, aiby od1p1rężenie w 
syt.uiac}i międzynarodowej 
poc:zynriło dai!Jsze postępy, 
aby lud!Zlie mogli naprawdę 
uwolnić się od trwogi o swą 
przyszłość - o to walczą i 
tego żądają d21iś narody 
świa1ta m pośrednictwem 
swych wysłanników w Hel­
sinkach. 

Do tego potężnego głosu 
przyłącz.a się również nairód 
polski. NaTód, lclóry po d'Ziiś 
dz~eń opłakuie mi!liony 

swych poległych i zamordo­
wanych synów i córek, na 
którego ziemi był Oświę­
cim, na.jstrasrzliWSZJa katow­
nia., jaką kiedykolwiek czło­
wiek wymyśllil. Nie chce 
my i Ilłie poxw-o1imy, aby 
zmarnował się dorobek na­
szej woliności, oku!Pionej 
krwią najlepszych spośród 
nas. Chcemy, aby trwało, 
rozwijało się, potężniało i 
piękni1ało to wszystko, coś­
my w oiągu 10 lait., kosztem 
wielu nieraz wyrzeczeń i o­
fiiaa:, diokonaJ.i - domy Wair­
srz;awy, pi€>Ce Nowej Huty, 
dźwigi Gdia·ńskia, książki w 
bilbliotekach, śpiew i muzy­
ka w nowoodbudowanych 
salach koncertowych. 

W.ierzymy, że zasada, któ­
ra leży u podstaw polskliej 
poltiiy'ki zia,grairui=nei - po­
kojowe współistnienie 
państw o różnych system.ach 
~OOZl!J.yoh - jest realna i 

Moim życzeni~rn jest. aby Flo­
rencja, która podjęła. inicjafrwę 
zwołania tej konferencji, stal:i 
~ię pomostem między Wscho­
dem i Zachodem. Jestem pe"'-n·<, 
że przyszłość ;iest w 2.iPdnocn:· 
niu, a nie w rozdzielaniu naro­
dów. 

PYTANIE: Jak pan ocenia zwo 
lanie Swiatowe;::o Zgromadzeil12 
Sil Pokoju w HelsiTu<ach? 

ODPOWIEDZ: .leszcze dwa­
lrzy lat.a temu w~·raz.ilbym ne­
gatywny po;rląd na sprawę kon­
gresów ZW{})~'wa.nych przez świa 
Iową ~\dę Po!rnju. Obecnie m~­
ślę inaczej. Wszystku co sprzy­
ja sprawie p<Jkoju - zasługuje 
na pozytywną ocenę. 

PYTANIE: Jaki jest pana po­
gląd na możliwość poprawy sto­
sunków wlosko-rad:z;i<'!Ckich? 

ODPOWIEDZ: Uważam, że i;:o­
nieczna jest JJQprawa st1>sunk\;w 
między WJochami a ZSRR. Nie 
ina żadnych p.nw1>dów, które mo 
i::łyby !emu przeszkutlzić. 

r a bela wy~ranvc!1 
odipowfada intereSJOnl wszyst !Drugi dtień ciągnienia) 

kich. Jesteśmy t>rzeciwko Wyqrana 20.000 zł padła na nr 
pol.Jiltyce 7Jim.nej woj111y, prze 90.520. 
ciwko 'bworz'E!niu bloków vvo Wyqrane po tu.ooo li padły na 
jennych w EU'ropie i w Azjri., nr nr 53 124.5 35823 70563. 

Wygrane po 5.000 zł padły na przecj/Wko odbu.dow,i.e mili- nr nr 19845 40075 41585 56375 
tairy2lllll\l. nilemiookiiego, prz.e- 71201 104596 106003. 
oiwko przygmowa.n.iom do Wygrane J)() 2.000 zł padły na 
woimy aitomoweJ'. Jes'teśmy nr nr 541 10209 11138 26084 30576 

,~. 30733 37912 44464 47836 57762 
za polityką pokojowego 7029'.! 11211 74542 77607 80023 
współiistnieruia. i be:zpiieczeń- 80193 Bl994 84898 90874 93605 
sbwa zbiorowego, z.a. pol!ity- 97060 98938 103885 107504 112504 

112754 115466. 
ką rokowań i powsz;echnego Wyqrane J)() i.ooo zł padły na 
roz,brojen-ila .. , za be:z:względ- nr nr 1504 2644 8001 10772 12432 
nym zakarzem broni maso- 16904 17307 17724 19209 22227 

ł!a - 22613 22631 22754 22807 23640 wej zia.g dy. Jestesmy za 29234 29542 35169 15355 37178 
pokojem - przeciwko woj- 47181 48338 49089 49872 50048 
nie. 54610 5482.5 54831 5521 t 55288 

Dla!tego całym sercem wi- 56220 57383 60172 60504 61282 
629 I 6 63955 64621 fi88 Ul 69271 t.Clmy rozpoczynające się 701.11 72550 74649 75377 80'282 

Swiatowe Zgromadzenie Sił 80715 807fi6 81097 816SO 81807 
Pokoju i życzymy mu owoc- 21Q28 83318 84181 878.54 8'1550 

br d l 'l2904 94484 CJ1702 97392 [)814 l 
nyoh o a • 98850 ')%18 102921 101862 104064 

M. D. 105394 106256 110818 116281 1191Ha, 
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rocznicę walk 19.05 roku • 

• Spadkob iercy 
'[/ OCHAMY swoje pracowite, kipiq-
1\.. ce życiem miasto. Przywiązaliś-

my się do jego wąskich uLic, ru­
chiiwej i gwarnej Piotrkowskiej,. czer­
wonej od cegieł kamienic Ogrodowe;, 
rozleglycli i jasnych dziś Bałut. Co 
dnia przechodzimy tymi ulicami. Nie 
zdobiq ich pomniki, ani zabytkowe, 
stare kamienice. Ale każde nieomal 
skrzyżowanie ulic przypomina: 50 lat 
remu, kiedy dzielnice naszego miasta 
c<LTscy urzędnicy określati po prostu 
kolejnym numerem cyrkułu, łódzki 
bruk przecinały robotnicze barykady. 

poszly na marne. Barykady na ulicach 
Łodzi, to pełen chwały wkład polskiej 
klasy robotniczej do epopei z'magań 
rewolucyjnych rosyjskich i polskich 
robotników w 1905 roku - wielkiej 
.,generalnej próby", która utorowała i 
przygotowała zwycięstwo Października 
1917 roku. Października, który zrodził 
pierwsze na świecie państwo robotni­
ków i chłopów, państwo socjalizmu, 
który zburzył carat - więzienie naro­
~w. więzienie Polski! Października, 
który stal się natchnieniem polskiego 
l1idu pracującego w jego walce przeciw 
panowaniu i wyzyskowi polskich fabry 
kantów i obszarników, przeciw terro­
rowi hitlerowskich okupantów o wol­
ną Polskę robotników i chłopów. Paź­
dziernika, którego synowie zburzyli 
hitlerowskie więzienie narodów, wię­
zienie Po!ski. 

Być dumnym ze wspaniałych trady­
cji rewolucyjnych, które utorowaly na­
szemu pokoleniu drogę do życia w oj-

1 czyźnie niepodległej i sprawiedliwej, 
znaczy wcielać w życie testament bo­
jowników polskiej rewolucji. Jesteś­
my tym pokoleniem, które testament 
ten realizuje - jesteśmy pokoleniem 
budowniczych socjalizmu na polskiej 
ziemi. 

To byl czerwiec 1905 r. Wezbrany ia­
tami obcej przemocy i pracy dla cu­
dzej kieszeni, mordęgi ponad siły i 
straszliwej nędzy - gniew łódzkich pro­
letariuszy wybuchał co dnia robotni­
czymi demonstracjami i strajkami. To 
były pamiętne, pełne bohaterstwa i po­
święcenia, pełne krwi i chwały czerw­
cowe dni szturmu robotniczej Łodzi na 
carskq twierdzę ucisku klasowego i na­
Jdowego, dni masowego, zorganizo-

wanego, zbrojnego szturmu z robotni­
czych barykad. Pokryły one Piotrkow­
sk(\ i Ogrodową, Polttdniową i Wscho­
dnią, Widzewską i Rynek Bału-cki -
cale prawie miasto. 

Na niepodległej ziemi naszej sami je­
steśmy jej gospodarzami. Ta?.: stało 
się rzeczywistością to, o co walczyii i 
za co życie oddali nasi ojcowie na ba­
rykadach 1905 roku. 

Dla nas, dla obywateli Łodzi, · dla 
synów bojowników z czerwcowych ba­
rykad, testament naszych ojców zna­
czy iść w pierwszych szeregach budo­
wniczych socjalizmu w naszym kraju. 
Wcielać w życie to, o co walczyli w 
czerwcowe dni, z taką samą świado­
mością wielkości naszej sprawy, z ta­
kim samym żarliwym jej umiłowaniem, 
z takq samą ofiarnością i męstwem. Bo 
walka którą pod czerwonymi sztandara­
mi poczęli nasi ojcowie na barykadach 
ulic naszego miasta - walka o zbudo­
wanie społeczeństwa socjalistycznego 
trwa! Polem tej walki jest dziś każda 
hala fabryczna, czerwieniejąca propor­
czykami socjalistycznego współzawo­
dnictwa naszych. pracowitych. rąk i 
twórczych myśli. Każdy dzień nasze­
go trudu, który przysparza naszej oj­
czyźnie nowych sil i nowych bogactw, 
każdt1 dzień naszej walki z tym co sta­
re, c~ usunąć musimy z naszej drogi, 
by wykuć ostateczne zwycięstwo - to 
jest nasz hold oddany pamięci naszych 
bohaterskich. ojców bojowników 
1905 roku. 

Po dniach bezprzykładnego męstwa 
przeważaftłc:e sHy carskich garnizonów, 
wspartych zdradq polskiej burżuazji i 
jej najmitów, zatopiły we krwi robotni 
cze barykady. 

Ale bohaterska walka robotników 
lódzkich, ofiary czerwcowvch dni, nie 

Tytulem naszej dumy narodowej, du­
my polskiej klasy robotniczej i robot­
niczej Łodzi jest jak powiedział 
wielki syn Polski, wie!ki syn Paździer­
nika, Feliks Dzierżyński - „zaszczyt 
uczynienia pierws ze.? próby powstania. 
pierws.zej masowej walki barykadowej 
w pafistwie carów przypadł w udziale 
polskiemu proletariatowi i miastu Ło­
dzi". 

Notatnik pisany w Samarze 
T u, w s~. n.a zesłaniu. 

w głębi w!e-łkiell'O pa.ńshva 
ca.t'ÓW, do.~wiadezam Be.l"~tt.>j 
żymłiwośei ze strony prostych 
ludzi rosyjskieh. Chłopi i ~ 
botnicy leśni, ł'óryeh spoty­
ka.m, zdają sobie dobrze spra­
wę, po oo i za oo mnie tu pi-.ey­
wieriono. 

Tn:eb& widzieć o.a iwanach 
tych ludzi, od wieków gnębi.,_ 
nych pn.ez ca.rsk111r przemoc, na 
twan:a.ch odruchy gou,cego 
współczucia i Zl"O'Lumieni.41. dla. 
mnie i innych zesłanych, ai>y 
jeszcze ra.z przekonać się o 
wielkiej pra.wdzie. Tę prawdę 
pnekazywa:b. nam towarzy~z­
ka Róża, h~Wan;ysz Frankow­
ski, ezy inni t-0"-a.reysze par­
tyjni. Tą. prawdą było, że nie 
ma różnicy między cierpienia.­
mi ludu rosyjskiego i p1>lskiP­
go, nie ma różnicy między p1>­
tężnym wołaniem o wolność i 
ludzkie prawa.. Dlatego wspól­
na jest nasza. walka ze miena­
widzonym wrogiem. 

Przywieziono mnie tu z Cu­
labińska jesienią. Z dala. od 
swoich, od czerwonej, buntow­
niczej Lodzi - często wra-0am 

I. so 
w 

\ał łemu 
ŁODZ\ 

22 czerwca 1905 roku na 
ulice Łodzi wyszli robotni­
cy, niosąc czerwone sztan­
dary. Wojsko i policja nie 
wtrqcaŁy się. Dzień minął 
spokojnie. Wieczorem znów 
rozpoczęły się utarczki z 
wojskiem, strzelającym do 
poszczególnych niewiel­
kich grup robotniczych. W 
nocy robotnicy zaczęli 

, wznosić barykady. Zdej- I 
~ mowaLi druty telegraficz­

ne, przeciągali je w poprzek 
ulic, a z wozów chŁopskich, 
beczek, desek. wznosili ol­
brzymie barykady, sięgają­
ce wysokości II piętra. 
Zbudowa.no około 30 takich _ 
barykad. 

22 czerwca, Łódzki Ko­
mitet SDKPiL zwrócH się 
z odezwą „Do wszystkich 
robotników Łodzi", wzy­
wając do strajku r>owszech 
nego w dniu 23 czerwca. 
W porozumieniu z innymi 
organizacjami, partia po­
wolala· specjalną komi.sję 

d!a. przygotowania strajku. 
Utworzono specjalne gru­

py z czlonków SDKPiL i 
innych organizacji robot­
niczych, które obchodziły 
zaklady pracy i sklepy, 
wzywając do strajku. 

Na podstawie wspomnień 
Tomasza Macieiewskiego 

wspomnienia.mi do dni pelnye!l 
wydan.eń I pracy wśród lód1-
kiego proleta.ria.tu. Często sta.­
r3m sh: uszert.>gowa.ć te wyda­
rzenia. w jakiejś kolejności. B.v 
ło ich wiele, czy mi się uda. 
więc za.miar przypomnienia so­
bie wszystkiego t.ak, jak się to 
odbyło? 

.,, ~ * 
Listopad 1903. 
.restem w SDKPiL. Wprowa­

d7.ili mnie do kl>ła partyjnego 
w f.a.bryce Grohman.a towarey-
1ne C,szewski i Ka.miński. 

Grudzień 1903. 
Jestem kolporterem prasy 

partyjnej. Z Betrychem („Czer­
wony") rozkleja.my odezwy, 
gdzie się tylko da. Najwięcej 

rozklejamy na Widzewie, na. 
Starym ll'Iieście, na Górniaku 
- tam pr1>łeta.riat łódzki w ca­
łej masie, tam ludzie najbar­
dziej głodni prawdy. 

Pa.źd-iiernik 1904. 
U stolarza. nap~iwko ko­

ścioła na Starym Mieście urzą­
dziliśmy ma.sówkę. Przyjechał 
z Wa.rsz:.awy „Stach". Mówił 
nam o sytua.eji. Przywiózł parę 
numerów „Czerwonego Sztan­
daru" 

- Na Daleldm Wschodzie -
czytał z „Cz:erw<>nego Sztanda­
ru" - l!rew się 1„;e. L.ud robo­
czy musi mordować się nawza-­
jem dla. oobra cara i dla ka.pi­
ta.li.Gum japońskiego. I cai" 
iiwiat, 1arówno ~obotniez_-, jak 
i lmrżuazyjny, z niepokojem 
śledzi przebieg tej wojny. Bo 
nie tylko o Ro-sj<: i Japonię \n 
chod2Ji, lecz o losy kapitalizmu 
wszeehświ.atoweg<> i o losy a.o­
solutyzmu carskiego.„ 

* Jf. * 
Listopad 1904. 
C1>raz więcej powstaje kół 

partyjnych. Dni bywają, kiecJy 
powstają dwa, a. czasem i tny 
nowe kola SDKPiL. Tworzą si<; 
przeważnie p1> fabrykach. La­
istniała też konieezn9ść stwo­
rzenia ściślejszej organiza.c,i1. 
Tworzll, się dzielnice: Górna, 
Wodna, Zielona i Stammiejska. 

Do mego mieszkania na że­
laznej coraz częściej za.glądaJ:\ 
ł'ILZnicy z Warszawy czy z Kra 
kowa. przywoż~c z każdym 
dniem większe paczki „Czer­
w1>nego Szta.ndaru", odezw i in­
nej bilmly. 

Wrzenie wśród łódzkich ro­
botników rośnie. Wstrzasająr,e 
wrażenie zrobiły w Lodu wie­
ści z Warszawy o bohaterskif>j 
obronie drukarni przez Ka­
sprza.ka. 
Styc7eń 1905. 
Steinert, Geyer, Grohman„. 

Strajk powszechny w Lodzi. 
Dopiero w dni strajku przeko­
naliśmy się wszyscy, ,jaka nas 
wielka siła. 

Terror cora.z o<; łrzejszy. Trze· 
ba przenieść drukarnię ze s1.a­
reg1> Miasta na Górni.a.le, oa u­
licę Staroza.n.ewską. 

Kt1> się tego podejmie? Zgłe>­
slliśmy się razent z cieślą Be­
trychem. Postaral!śmy się o du 
że sanie i w najbliższym za.kła 
dzie p1>grzebowym kupiliśmy 
zwykł~ czarną trumnę. Do Lej 
trumny pochowaliśmy kaszty z 
cz:cionkami i - ja.zda na Gór­
niak! 

Przy Głównej za.trzymali nas 
żandarmi. Zimno było, jak nor 
ma.lnie w styczniu. ale gdy na~ 
zatrzymali żandarmi, to jak ni­
gdy spociliśmy się momental­
nie. 

Popatrzyli na trumnę i zapy­
tali, ile lat ma nieboszczyk. 
Odpowiedzieliśmy, że.„80. Po­
radzili jechać Widzewską, bo 
tam podobno więcej śniegu, 
więc będzie nam lżej. 
Skręciliśmy do Widzewskiej 

i jakoś dobrnęliśmy na. miej­
sce. 

Ze Staroza.rzewsk.iej wyeh9-
dziła co parę dni odezwa. O sy 
tuaeji strajkowej w Lodzi i o 
sytuacji naszych braci w Pe­
tersburgu. PrzedrukowYWaliś­
my też niekiedy odezwy Za­
rządu Główneg1>, gdy ich 
przyszło za ma.to. 
Styczeń 1905. 
Jeden z naszych to~varzyszy 

napisał do czasopisma „Z po­
la walki" list 1> tym, co się 
dz!cje w L<tdzi w dniaeh straj­
ku powszechnego. 

Czego w tych dniach Llitłż 
nie widziała! Manifeshcyjne 
pochody. pełne ognła przemo­
wienia na wieea.ch. Dziesięc.io­
tysięcznc pmles~y przeciwko 
bezprawiu. Duch serdeczne.i 
solidarności z robotnikami ro­
syjskimi. 

W s1>b<>tę, 28 stycznia polich 
zaczęła. sobie p1>zwalać. Na 
Piotrkowskiej zepchnęła. pnc­
ehodniów do bramy pOO. 107 1 

za.czrla. ich tłuc kolbami. 
Od fa.bryki do fabryki cho­

dzimy sprawd1.ać, c:zy wszędzie 
stra,ikują. Jeśli zatrzymujemy 
nawet diłrożki, byłby wstycJ. 
gcJy by ruszylo ch<0ć jedno kro­
sno, czy choć jeden selfaktor! 
Zginął od ran zadanych przez 

katów carskich znajomy ks1e· 
garz. To u niego czyt.alem pier­
wszy raz Karola Marksa. 

Luty 1905. 
'\'Vspominam „stare" dzieje, 

ch1>f; to przecież dopiero kilka 
lat minęło od tych cza.sów. Na,j­
bardziej martwi mnie los mego 
bra,ta, Władysława. Nie ot.rzy­
malem od niego jeszcze a.ni jeti 
nego listu. Czyżby?.„ 

Nie, to niemożliwe! Broń na 
żelaznej była. dobrze ukryta, 
ta.dna rewiz.ia. nic by tam nie 

zrobiła. Chyba, że.„ .Takie ł(l 
bolesne powątpiewać w towa­
rzl·szy. Czy t<> możliwe, żeby 
kl.oś wydał WL."\dka, że w je;:o 
domu na strychu prze<:howywa 
na jest broń Komitetu Dzielni­
cowego? Ale lrpicj nie myśleć 
o tym w ten sp05ób. lepiej cze­
kać na wieśl'i z ł ,odu. 
Kwiecień 1905. 
N areszcie! Pnysredl list z 

dzielnicy. Może się nim po dro 
dze nie bardzo interes1>wali, bo 
na kopercie, z jednej strony 
było namalowane serce przebi­
te strzałą, jak to zwykle robią 
rakochani piszący do siebie. 
Piszą mi, że „zabawki" ze 

strychu Władek zdążył oddać 
do dzielnicy. Ale sam został 
aresztowany. 

Maj 1905. 
W dniu święta robotniezeito 

pola.la się w Lodzi rob1>tnicza 
krew. W ofierze świętu polegli> 
10 1>Sób. Prawd-ziwa rzeź bez­
bronnych. 

Nas7A dzielnica, Górna, ze­
brała się wcuśnie ran.o na Głó­
wnej. Kilku towarzyszy niosło 

sztand:i.t'y, Zebrało się nas kil­
kaset lud:zi, gdy nagle podji.ż­
dża policmajster I każe się ro­
zejść. Jęden z naszych chc1:ił 
się rzucić nJJ. !)<}licmajstra, a.le 
powstrzymaliśmy go. P1>stano-­
wiliśmy się rozejść, żehy nie 
drażnić policji. Następne miej­
sce zbiórki wybraliśmy na Wi­
dzewskiej, tuż przy Nawr1>t. 
J~lm~ Pl> paru minutach po­

chód formował się już w in­
n;vm m1eJscu. Tu przyłączyło 

się oo szeregów znacznie wit~­
cej ludzi. Przeważnie od Ge\•e­
ra, Steinerta i Scheibl~ra. 
Sztandary powiewają. dają sie 
słyszeć okr-zyki: 

- Precz z samowładztwem 1 

Nagle z bramy jednego do„ 
mu na Widzewskiej wyp?.dł od 
dział Koza.ków i popędził w 
tłum stojący na chodniku. Pa­
dły strz~ly. 

Pochód 7a.kołysal sic> w mar-1 
szu, niektóre czwórki· r():rsypa.­
ły się, chorąży zachwiał się 
mocno i byłby upadJ, gdyby ,:-o 
nic po·dtnymvm. Zdarto s:Mau­
dar, aby łatwiej ~·o by!t> ukryć. 
Ko,a,ctwo poczęli> tra(1>wać ... 

Wiecz<H'em obliczyliśmy stra­
ty: dwóch cir.żko l'annyclt. Zor 
ganiwwali!imy pomo-c lek2rską. 
Do d-011rn po-włokiem się sam -
ramię puchło. Dostałem żaQ­
tlarmską k<>lbą. nie z.auwały­
łem nawet. kiedy . 
Wieści z WarsLawy były gor·· 

sze: 30 trupów i setki ra1mych, 
wśród z.am1Jrd<>wanych starcy 
k•1hir>ty i d7ied. 

Cz\"n\;ee 19~5. 
Wielkie wzburzenie wśród 

łódzkiego proletariatu. Zebra­
nie za zebraniem. Zdarza sil:. 
że mówcy pnemawiajll, po kit­
ka razy dziennie. U Scheiblera, 
Geyera I Birnbauma prz.emó­
w1e1'i wysłuchało jakieś 7.000 ru 
bll'tników, w centralnej fabryc<" 

<Dalszy ciaJ? na str. 4) 

___ .... _...._ ............................................ ----.... - ............ .... 
11 Robotnicy, nawet nie przy. 

gotowani do walki, nawet ograni­
czający się z początku tylko do 
obrony, pokazują nam na przykła­
dzie proletariatu Łodzi nie tylko 
nowy wzór rewo 1 ucyjnego zapału 

i bohaterstwa, ale i wyższe for-
mywalki 11

• 
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Lenin, czerwiec 1905 ł 
# 

Napad kozaków na demonstracje z Widzewskiej Manu-
faktury. K. Wąs 

Oo wszystkich robotników Łodzi! 
.„Towarzysze! Robotnicy! Żyjemy w okresie rew0-

lucji, Karoy dzień to krok naprzód, ale każdy krok te.• 
m~ony jest krwią naszą. W potokach krwi naszej 
cat·at chce rewolucję utopić, krew t.a jed1na1k wioipi go, 
~r~w ta go ro.dusi Krew ta to nasz sztarn;Jar, to nasze 
5w1ęte godło. Ofi.ary byly i będą! Wielu z nas jeszcze 
padn'e, lecz przyszłość na.sz.a!. .. 

Towarzy&ze! Krew ta nie płynie daremnie, krew ta 
zagrzej~ nas do dalszej wałki, walki niieubla.ganej.„ 

. Na ulicę bracia! Niech na cześć poległych &tamą, w 
piątek 23 czerwca. wszystkie fabryki ' "'·arsztaty, niech 
ustanie wszelka praca, niech zamrze wszelkie żvcie. 
niech usta.nie w-szelki ruch!„. · · 

Do strajku powszechnego jednodniowego! 
Cześć poległym bohaterom rewolucji! 
Precz z morderczym a•bs-olutyzmem! 
Niech .7.yje rewolucja! 

Łódzki Komitet 
Socjaldemokracji J{rólestwa Polskiego 

i Litwy. 
Łódź, 22 czerwca 1905 r. 

Rnbotnicy łódzcy 1l(fof1~fo•i.t.t~li na wezwą.nie 
partii - czynem. Rnszyli do walki na ba.rykadyi.„ 

swej 



• 

SEN NOCY LETNIEJ ... Milion małych widzów 
przewinęło się 

łódzki Teatr Lalek 
przez 
„Pinokio n 

Korespondencja własna z Międzynarodowyc1' Targów Poznańskich 
POZNAŃ, w czerwcu. 

Pierwsze, oo rzuca się w 
oczy na terenie Tairgów, to' 
,,alk.cent wysakośoiJOwy"', na­
wilaiseln mó'Wliąc - obdairzo­
ny przez poZIIJJil1111iiaików mi.a­
nem..... ma!l:cihewkL Rzeczy­
wiJścri,e tk!Wi w nio:n pewne 
poc:l.obiieństwio do tej PQPU-
1.a!rn ej jairzyny. Konsbruk­
cjla ażurowej i1g1icy poma-
1~ na czerwono ma• 
ksl.Jbałt mairchewkowaitego 
stożka., usl~rzy<lllonego czte­
rema płaiszc:zymami niby -
ster.ami kosmiCTlllej rakiety. 
Calłość osad!Z'O!lo na res~­
k.aich w1ezy górtnośląsh.-iej, 
której śladów nie dostrze­
żecie. Straciła ona swoją 
kotpularstą brzydotę. Grun­
towny maqU'ill.la1ge przeobrta­
zilł ją w waloowaitą rotundę, 

. czyli - mówiąc językiem 
dyrektoirów MTP - w pa-­
wtiJon repre;oontacyjny. 

Jeśli joo:n.ak zajrzeli!byśoie 
do wnętrz;a, oczom wa..<>zym 
uki2JZałby się n~oenajgorszy 
rozg.ardiiaisz. Oto na szozycie 
ukońazonej witeży wykonuj,ą 
elektrotechniczne ewol'ucje 
robotn.icy, :oo.tkłiad.ający i!ll.­
stala.cje. Na <lochu rotundy 
dekar2le kładą pok·ryciie. Ze­
wnąitTz wyglą<l.a wszystko 
jako ta1ko, choć przeprowa­
dza si.ę intensywne roboty 
21iemne: W środku za to krę­
ci się z półtrn:ej set~ ludzi. 
Każdy robi oo iinnego. Jooini 
kują betonowe podłogi, by 
przeprowadzić kaibel, in.ni 
ZiaJkłada•ją ~tR.ttc.z;ne kwtletnir­
ki omurowane kl:imdcieirową 
cegłą . i baseiny. z wodą, a u 
góry - przez S1Ufilt zu.pełn.i.e 
suxowy pr.ześwieaają skraw­
ki zachmurzonego nieb.a._ 
Cz:y ·zdążą? 

Rnzed tą budowlą, tęt.ni.ą­
.:ą wyshl:kJiem pa:iaiwie 200 lu­
c:IJZi, niewielka tab1iaa obie­
cuje, że 25 czerwca będziie 
wszystko zapięte n.a ostatni 
guz.ilk. 8 dni zostało dekora­
to110m i wystawcom n.a pra­
ce przygotowawcze, a dy­
rekcji - na skO'I1troJow.am.ie 
wyni!ków. Rzeczywi.śoie, cza­
su niiewiele. Zawsze w ta­
kicl!. oh W\il1aclJ. zasta!OO. wdam 
slię, d1aiczego spóźniawsD.dm z 
reguły n.ie braikll'.lJiie nigdy 
dwu tygodini, miesiąca, a 
tyllki0 pojooyńozych oi;tait­
mch goo7liln lub cinL Wi­
docznie takie jest prawo po­
goni za utraconym czasem. 
A swoją drogą j€.SlZJCZe ni­
gdy się przecież nie zda,rzy­
ło, by Ta1rgi nie rozpoczęły 
się w 21a.powie<lizia1nyn1 ter­
milnde. To us.poik<l!ja. 

PIERWSZEŃSTWO 

GOSCIOM 

Poz.a. rotundą przeważnie 
wszystko wygląda tak s.amo. 
Etap prac mura.lt"sldch, z 
grubsza bi.orąc, na ogół 
skończono. W wiiękSIZOŚCi pa­
wilonów pracuje się JU~ 
„od środka". I to gorą°*v­
wo, w jakimś I)..i.esipokojnym 
tempie. Fachowcy sq rozr.r­
Wa!!lJi. Co ohw.ila radiowęzeł 

gd1Jie praewid21i.ano stoiska 
~ości mga'fil1icz11ych. Tu jia­
ko.ś sipokojniej. Prawem go­
ścinności wcz.eśniej ukoń­
CWlilO roboty zewnętrzne, by 
goście mog11. już wnieść 
ekspon1aty. 

Bet~wa podłoga pok-ry­
ta jest dzirwacznymi biia•łymi 
pa.sami., które tworzą rom­
boidy, trójkąty, prostokąty, 
kwadraty. Między innymi, 
n.a1pirsy „Flanoria", „Come­
lec", „d 'Austi"... Zaczynam 
l'OZ.'Umieć. Tu będą fi!l'my 
belgiijsk.ie, które dizierżav.nią, 
jak każdy wystawca zagria­
niczny, określoną ilość me­
trów kw.ad.mit.owych. Chwi­
lowo wyd.aje się to wszystko 
plą.talll.Jiną, lecz za dw.a ty­
godnie? 

Ki:lkam.~ście metrów dalej 
210•c:zy na siię powierochin•ia 
ta·rgowa przydzielona l'ir­
mom z Niemieckiej RepubH­
ki Federalnej. W w1elu 
miejroach brygady t:a gra; 
nk:z,nych moniteirów rozpako­
wują maszyny druka<rsiktle, 
sip!'zęt budowlany• i moto>ry­
:ziacyjny. Wreszcie brama na 
plac IJ\ILalrka, gdzie na pod­
c1en.iu usta'Wliono nowoczes­
ne samochody robocze fa­
bryk .ao:igielskiich. 

GDZIE WIETNAM? 

w ciągu 

Od ia.t, dzień w dzie1\,, setki 
małych wldzów przesuwają 
się przez widownię Państwo­
wego Teatru Laiek „Pino­
kio" w Łodzi, który dziś, 
22 cze1·wca, obchodzi dziesię­
ciolecie swego istnienkl. · 

A wiecie ilu tych widzów 
zebralo się to sumie? Milion! 
Milion małych widzów za­
chwycało się przygoda.mi 
„Guliwera w krainie Lilipu­
tów", wzruszało „Pieśnią Sar 
miko", ślcdziio z napięciem 
historię „Pinokia", uśmiecha­
ło na bajce Andersena „No­
wa szata bóla". W sumie 
premier w Teatr.ze „Pinokio" 
było 27. Sztuka S. Dil!ina i 
B. Szifmana „Urwisy", któ­
Tą zobaczymy dziś podczas 
uroczystości dziesięcio1ecia, 
jest z kolei 28-mą. 

10-lecia 
kio" nawiązaca bezpofrred:ni 
kontakt z polskim.i autorami, 
ażeby znaleźć sztuki a,trak­
cyjne, a równocześnie zwią­
zane tem.atyc-znic z proble­
mami aktualnymi na wsi. 

Akcja ta dała dobre wyni­
ki. W rezuitacie repertuar 
„Pinokia" wzbogacił się o 
trzy nowe polskie sztuki, 
więc: „Jedzie pociąg z wą.­
gLem" Klewina i Ślewińskiei, 
,.Srebrnorogi jeleń" Marii 
Krmn i „Jest drożyna" Zabo­
rowsk-iego - obecni.e kierow­
nika li.terackiego Teatru „Pi­
nokio'". 

Tea.tr obsługu1e 9 woje­
wództw, a w rama-.h akcji 
patronatfJ'Wej opiekuje się 
wieloma śwleUicami, udzieta 
jąc im rud i pomocy. 

O osiąonięciach arty~ycz­
nych 'fea,tru „Pinokio" mó­
wiq wystawione sztuki. War­
to jednak przerzucić TÓ'UJnież 
i jego archiwum. M. in. maj. 
dujemy tam następujqee 
stwierdzenie znakomitego lat 
karza czechosłowackiego dr 
Ja,na MaUka, który z poczo.t­
kiem roku 1952 byl gościem 
Teatru „Pinokio"« 

Pytam upaćtkanych mala­
rzy, gdzie się znajduje pa­
wilon Wietnamu. Wres.ixie 
znajduję drogę do hali nir 12. 
Okaizuje się, że byłem już w 
jej pobl!WJu, bo mieści się o­
na tuż obok pawiJ.onu repre 
:oontacyjinego. 

W hali nr 1 pawilonu przemysłu ciężkieqo na Tarqach Poznai1· 
skich trwa montaż maszyn wvr,rodukowanych przez Łódz­

ka Fabrykę Maszyn Jedwabniczych. 

Stare p.rzysłowie mówi, że 
„mają swoją historię książ­
ki". Ma ją również i Teatr 
„Pinokio". Zaczęło się to je­
szcze w czasie okupacji w 
Częstochowie. Z inicjatywy 
prof. UŁ d.r Glutha powstał 
tam mały amatorski zespól 
kukiełkowy. Tc::atr ten w 
kwietniu 1945 r. przeniósł się 
do Łod..zi. Tu pod dyrekcj~ 
M. Janicowej rozrasta się, 
krzepnie i doskonali wydoby 
wając z wystawianych przez 
siebie sztiik ich walory ideo­
logiczno-wychowawcze.· Bory 
kając się z trudnościami !o­
kalowymi, otrzymuje wresz­
cie piękny nowy lokal przy 

_ttL. Kopernika 16. Otwarcie 
tego nowego lokalu odbyło 
si{ uroczyście wy.stawieniem 
sztuki Temeroona pt. ,,Pa.n 
Tom buduje dom". 

,.J,ód7,ki Pai'islwmvy Te-aW Pi­
rH>kio jest żywym przykładem 
jak szcre•kie mo:ł:lbvQŚci wyra-
7-\\ ma lalka.„ A jak wdzięczną 
publiczno-ść t»trafiła so-bie ta 
scena wychować! Już to sam.o 
w so·bie jest najwymowniej­
szym świadectwem o stopniu 
jej wart.ości. Dziękuję_ całemu 
kolektywowi 'l'eatru „Pinoki<>" 
za piękne chwile, które mi 
przysporzył zarówno na. widow 
ni, jak ia. kulisami„. 

Zobaczymy tu m. in.: częściowo zautomatyzowane przewijarki 
typu Ry - 7 i Ry - 11 <>raz nie ]>rodukowane przed wojną w 

Polsce: łączniarki, skręcarki i rozcią!farkl. 
Na zdjęciu: montaż maszyn. Cz.eść Waszej dzisiejszej 

przyszle.j pracy". Po&rodllru budyniku obilta 
jes=e S\llrową dyktą „prze­
strzeń ta1rgowa" naszyoh 
przyjaciół z dia<lekli<:h k:roń­
ców Azj:L Nie mogę S1ię z ni­
mi dogad.ać, bo rozumieją 
tylko j ęzyik :franC'USlk.L Na 
szczęście jest tłumacz. 
Gość z Półwyspu Indo­

chińskiego, człowU.'ek nieco 
szpakowaity, smagły nazywa 
się Nguyen Do- Gong. Jest 
człon.!l.ciem delegecjli haru:llo­
wej. ia z Zla!WOdu ait'ty5itą -
m.aWairzem.. Mówi, że W iet­
Il6l!IltClzy<:y lllriie Ina'ją. żadnego 
dośw~ia w oi:igandlzx>­
wandu stoiska tairigowiegp, bo 
po rarz; piet"WSl1JY biPrą udrzJilaił 
w tadciej imtpre2lie. Cieszą się 
bardiro, że Po1aicy tak chęt­
nie i żymliW1ie ~a·gają im 
wybrnąć z w:i.e];u kłqpotów. 
Inżynri.er He=yk Jairoorz: pod 
ki<eirownl'Clt\.vem Nguyen Do -
Gun,g projektuje makiety. 

N.a twairziach wiiet'lllamslkieih 
przyjaciół., filetkiroć domyśla­
ją się, że zro'ZllLl.ll:iełem o oo 
1m chodzH:o - ?Il0J.uje się IM­
dosny uśmi~h. żegnajgc S>ię 
ścisk.ają oburącz dł!oo:ie tak 
serd€'CZl!llie, j:alkby miel.a mnie 
m Chwilę u~ować - jatk 
bra1la.. 

ROBOTA KIPI 

Jeszcze clhwtfilia wędirówki 
Do pa.iwill.onu riad.'Ziieckiego 
pędem wjeż.dżają saimooho-

SRODA, 22 CZERWCA 

Kaitalog handlowy drukuje 12.15 Muzyka ludowa różnych 
się już d1la Wietnamu w za- n.airodów. 13.10 „Romeo i Julia·• 
kl.ladach K~ika. - o.powiadam.i€. 13.30 Aud. dla 

,..... '""'"? ml'odzdeży SVJk:Otl!nej. 14.09 Aud. 
- '-"' p:rzyw>l~L.U. - PY- sz.kolinia. 14.30 Melodie i piosenki. 

tam tłuim.a,cz;a. 15.25 Ml\.llzyka symfcmiiczna. 16.00 
- Sporo. Nawet zia wiiele, Koncert solistów. 16.30 Muzyka 

by pomieścić na 200 metrach rozrywkowa. 17.00 Z życia Związ 
kwadratt.owych. W""'ta•wią ku Radziecltiegio. 1'7.30 (L) Łódz-

J~ ki d!tiernn,ik radiowy. 17.45 Mu-
róŻIIle gaituinik:i drzewa do o- zyczny pll!!1k.t usługowy, 18.20 z 
b.róbiki, wyiroby z bambusu, cyklu arcydz. muz. farlepiano­
doskon..ałe ki!je wędJka1rskie, wej. 18.50 Radiowy poradinik ję­
produkty przemysłu ludowe zy~owy. 19.00 Muzy~. i aktualna 
go i piękne dywany oraz sc1. 19.25 Aud. o ksiązce I. Tur­
róźne mi!ll.erały. Wśród nich gioen.iewa „Trzy portrety", l9..t5 I 

. . tym Muzyka ~ 20.18 „Dama 
rudę m1ed~ a poza I p.ilkowa" - opera. 21.50 Ka:<xnika 
por.fiiry, grainrty„, sportowa. 22.00 C. d. op~. 

CAF - fot. Szypel'ko 

Tea.tr „Pinokio" żywo zwią 
zal się z terenem. Widowi­
ska w terenie stamcwią obec 
n.ie prawie 60 proc. rocznego 
planu usługowego tego tea­
tru. Że zaś publiC2'11.0ŚĆ w te­
renie składa się nie tylko 7 

dzieci, ale również i z doro­
słych, dyrekcja Teatru „Pino 

W imieniu setek tysięcu 
widzów, którzy przewinęii 
się w ciągu 10-Lecia przez 
Teat-r „Pinokio", powta:rza­
my pod jego adresem za 
dr Malikiem: 
Cześć Waszej dzisiejszej 1. 

przyszłej pracy! 
M. J. 

dy i ci.ągnik>L Wiielkie skrzy­
nie toczą się na waakiac~. 
Wre robota stolalI1Slk:a. Mimo 
dymu .spa'l.i!ll.owego, jest czy­
sto i jlaSIDO - mWOII".z.oino góir­
ne okna. Wentylacja d2Jilała 
dtobrize, lecz to nie ziadowia<lia 
krierown:iotwa delegacji. Za­
mów;fili na ostaitnią far.zę ro­
bót bryg.adę pairkrieaiiaJr.zy, by 

E~Z~/Notatnik pisany w Samarze 
,r j~ ostaitnie spojlrze- Ma podstawie wspomnień Tomasza Macieiewskiego 

~~..'.. JIUZ., ;i::,~~ym, ... ~ (Dalszy ciąg ze str. 3) „Szt.M1daru" z ariylcnłem .Julia-
...,.,...... w.iel"'Jl&u .LOCn<VOU„ gwme n.a MarchJewsldeg.>. Już sam 
~wtlone będą rurjważ- Scheiblera pnemówienie był<J tytuł J)O'dziala,ł Jak lekarstwo. 
niejsze działy polskiej eks- w języku nlemiookim _ dużo l\tar<.'hlewski pisze w „Szt:m-
poo:ycjd.: w· pierwszej prze- tam niemleck:ieb robotników. darze": 
~ł włókiienniczy, w diru- Pod Łodzią, ciągle odbywają - Wytrwać! 
giej ciężki. Większość !.ię majówki. Jedna majówkę opr. F. ~· 
maszyn przemysłowych stoi uobiliśmy na tzw. Młynku. Za-
ju:ż na fundamentach. NU:!- powiadało się ciekawie, bo o-I 
~ey ~=~: ~~~a~ez,;;;1.\)::: :i~~-r; Kurs przyaotowawczy 
-~J •• dz.ie zauwazyh, ze (}})ok zwoła- O 
dukcjii praędrzy st€elonowej) la wlec SDICPir, - natych- dl k d d , 
nawet Zll0•jdują Się „na oho- miast (}})UŚCili Wiec i pnyszlf 0 an y ałow 
dzie". Wszędzń.e jednak wi- do nas. • 
diać kirząiające się i pracu- Czerwiec 1905• na Politechnikę 
jące bryg.ady - nie na czte- W Lodzi walki ba.rykadowe. 
rooh - looz co najmniej na 18 czerwca., gdy kilka tysięcy Ło' dzk~ 
CZJtery'st f itaCih robotników wra.ea.lo ze zgroma- •2 

u ron · dzeoia do miasta. - nastąpiło 

Choć czerwie<: jest w tym 
l'Ollru wyjątkowo chłodny, 
nie ma na terenach MTP 
spok()'jnego „Snu nocy let­
niej". Wtedy bowiem za­
Cleyil'IJ3lją rpronąć reflektory. 

JANUSZ LIKOWS.Kł 

starcie: 10 za-bitych, 40 ran- Pragnąc przyjść z pomocą kan 
nych. Krwi dwuletnich dzieci dydatom na I rok studiów za­
trz-eba było carowi, by tron kładowa mganizacja związkowa 
swój umocnić. 

20 czerwca. 50 tysięcy rołmt- Politechndki Łódzkiej organizu1e 
nil.ów z kilkunastu sztandara.- w bieżącym roku jedrn.omiesięcz­
mi oodaje cześć ofia.rom uo- ny kurs przygotowawc.zy od 1-31 
wych z.brodni carskich. Cała lipca wlącmie. 
ł',(tdź stała, protestuJ:\C: „Precz 
z ca.ł'em-morderca!" Zajęcia będą prowadz,one na 

w:zywa przez meg.aifony elek- --------------------------------------- 21 t>zerwca. nowa potężna ma teremie Politechniki Łódzkiej 
tryków, :imJS11Ja1ato.rów wodo-
ciągowych, mailalI"zY, ślusa­
rzy, moohaniików ... Głośnilld 
- świetnie :zires:zitą nastrojo­
ne, dos.konall.e reprodu ... 1<ują 
finezyjne taikty uwe!1tucy 
Mendelsohna do „Snu nocy 
letniej", a po k.rótjkiej chwi­
li chirypniięcie głośniikia: 

- Uwaga., uwaga! E1ektro­
tech\t1ilk Ziółikowsk.l ma na­
tychmiiast przybyć do hali 
nr 12. Sto:ilsko wietnamski.ie 
czeka.„ 

Znów włiącu się muzyka. 
Tym ra~m Grifg. 
ZmęcJzony ła~iikowaniliem 

po nwl.egłym terenie (300 ba 
p1acu targowego to nie Jira­
sllkal), wlokę się ociężail.e. 
Jestem pr.zepędJzany ze ściie­
ż.ek przez wielkie cięia1rów­
ki, wypełnione przeróżnym 
że1astwem - stooomi ru1r, 
blachy, j~ichś szyn i desek. 
Uciekam przed samoohoda­
m:i - wywroitkam.i, napełni!o­
nymi żwtrem. Dążę tiak ku 

Ołówków 
też nie „biorą" 
M owa jest o.„ - zga 

dliście - żyletkach 
„Metro". Nadesl.a.ł dwie 
sztuki tych żyletek do 
redakcji nasz czytelnik 
Ja.n PomOł'Ski, ja.ko do 
wody rzeczowe bra.ko­
ró bstwa. Kupił .ie w 
kiosku przy przystanku 
tramwa,jowym w Kon­
stantynowie. 

Ob. Pomonkl golił 
się 2 godziny, po ez.vm 
- był bard'Zie.i podra­
pany niż ogolony. 

W reda.kc.fi woleliś­
my na własnych bro­
dach nie sprawduć 
przydatności żyletek i 
założyłiśmv .ie do tem­
perówki. Ołówków tei 
nie „brały". " 
Stąd wniosek, że jest 

to produkt nie pnyspa. 
rzający sł.a.wy :r.aJda.­
d0111 produkującym te 
nożyki. Za.kłady nic 
cl)wa.lą sie zresztą ży­
letkami, bo na opako­
waniu próżno szukać 
na,zwy nroducenta.. 

(145:n>) 

Są . I 
Juf: od dwóch mies1e 

oy szukam po wszyst­
kich sklepach łódzkich 
peleryny deszcwwe.i z 
folii w n-ie-bieskim ko­
lorze. 

Nie ma nie tylko nie 
bieskich. ale żadnych, 
Czy peleryn ,już się ni?. 
prod\tlcuje, czy też jest 
nadzieja., że .jeszcze be 
dą? Zauważyłem, ie 
peleryny P<>szukhva.ne 
SI\ przez wiele osób. 
Płasroze z folii są. ale 
peleryny cieszą się 
większym p&pytem. \Jf> 
są, praktyczniejsze. 

A. Szczepaniak 
I Centrala Odizież:o 

wa i SPółdzielczoś~. 

a zwłaszcza ostatnia 
zajmuje się dost.ar= 
niem peleryn, Ni.:­
da wiw w „Gallux1e" 
było ich bardw dużo 
w przepieknych kolo­
rach, Nasza spóM.ziPl 
czość -produkuje takie 
peleryny. Ale dobrze 
byłoby, gdyby u­
względnila gusty od­
biorców ! pro<lukowa 

Halo, PKP! 
N a. stacji FabryCJ<IJllej 

ciągle coś burzy po 
rządek tak koniec:roy 
w tego rodzaju obiek­
tach. Już nieraz zwra­
caliśmy uwagę, ze trze 
ba. otwierać wszystkie 
wyjścia. z peronów i to 
nie tylko prowa~ 
na ul. KilJńskieiro, ale 
także na pod.jazd przy 
d~-orcu. W .iaAi:im celu 
mają się tworzyć kor­
ki. kiedy .iest dostatec·1. 
na ilość wy.iść? 

Druga sprawa to pod 
stawianie o czasie Pi>­
eiągów. żeby pa.sa.żero­
wie nie robili zamiesl'ia 
nia gro2acego wypad­
kami. Ponawiamv proś 
be o tablice informa­
cyjne! 

ła je w bardzie.i róż-·========== 
norodnych kolorach. 

Dobrze bed.zie jeże 
li za tym pójdzie rów 
nież rozmaitość wic:l 
kości i fasonów. Bo ... 
kobiet:v nie lubia 
Jnieć jednak.Q<wych 
rzeczy. (1427) 

Oszczędza1 
energię 

elektryczną I 

długiej kiis~ce p~a~'M~il~o~n~o~·w~,~=~====~=~~::;--.... ---------------------------
4 ŁODZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr 148 (562) 

nifestacja. pn;eciwk-0 carowi. przy ul. G<lailskiej 155. Przewi­
'l'O tys. robotni.k~w oddaje po- duje się grupy o zajęciach przed-
slugę nowym -0f1a.rom - 18 z.a- . . 
biiych. 100 rannych _ oto od- połudtuowych, a. dla chwilowo 
powiedź krwawego cara na no- pracujilcych o zaięc1ach popo-
wy protest. łudruowych. 
_Lódź ~3'.szła na. barykady, w Zapisy na kurs przyjmuje oraz 

kilku ~ueJseach ~parto _atai.; ud.ziela szczegółowych inionnac; i 
KOtZa.kow. Komitet Lodzk1 ' 
SDKPiL we'llWał rol>ot.ników ustnie i listownie dla zamiej.sco-
do nieustępliwej walki: wych, s.ekretariat ZOZ, ul. Zwir-

„Na ulicę, bracia! Niech na ki 36, gmach chemii, codziennie 
cześć poległych staną, w piąte~ od dni.a 1.6. do 25.6. w godz. 9-14. 
23 czerwca, wszystkie fabrvk1 • . 
i warsztaty, niech usta.nie Dla osob ~orzystaJących w ~Zko 
wszelka praca, ni.ech zamrze le w osta.tnim roiku ze stypendium 
wszelkie życie, niech . usta11ie przewidziane są częściowe zwul­
w57..elk.i ruch!;·· Do s~r.a.Jku pow niemda od opłaty. Dla zamfojsco-
szecbnego Jednodniowego! - . . . 
Cześć poległym bohaterom re- wych zapewruone n11eJsca w do-
wolucji! Precz z morderczym mach akademickich. Inforrn;.icji 
ab~olutyzmem! Nieeh żyje re- telefonicznych udziela sekreta-
wolueja! * :t- 'I.· riat, tel. 199-30 wewn. 12. 

Wezoraj nie pos:riedłem do 
pracy. To ramię, pamiętające 
1 Maja 1905 roku, dało znów 
znać o sobie. M®le je naderwa 
Iem pny wyrębach? Ręką nie 
mogę ruszyć. 

Rosyjscy towa.rzysze z rob.~t 
przynieśli wczoraj wioozorem 
trochę tytoniu i... nie wliadoruo 
ja.kim cudem zdobyty numer 

Czy iesłęś 
członkiem LPZ? 



Przechodząc·e okres próby Już od dziś 

nowe pociągi elektryczne spóźniają się :APOMNIANA SKRZYNKA 
udogodni~nia 

kupnie mebli na rały przy 
d I k k 

Już od dawna przy skrzyn-

p 0 W O uiqC Szereg komp I CCl.i łopofÓW kach pocztowych znajdują się 
I tabliczki, podające czas wyj-

MiiniisterstWo Handlu We-
wnętrz.nego opierając się na 
1iczny-ch W'Il.iiOslkaich BLwr Wo­
jewódzJld'Ch CenibrtaH Handlo­
wej Prz.emysru Drzev.'llego 
i uwagach oraQ: życzend1ach 
kl!ientów - wydiailo za.rzą­
dzienie ud10giaid1I1i1arjąc:e naiby­

t Ł ' d ' w ne elektryiczne ciągnione mowania listów. w najbar-n a rasie o z- arszawa przez elektrowozy kursują dziej ruchliwym punkcie mia-
Soliści 

Bez wąhpieniia wiele zy­
skali łodziiaallie i mrieszkańcy 
stolicy na wprow<idzeniru 
traikcj•i elektrycznej pomię­
dzy dwoma największymi 
m-i.a!Staimi w Połsce. Skróoo-

Uroczysty dzień 
w Kochanowie 

•• .Q 3 dni przyspieszymy 
przep1'0wadzen.ie żniw i omło­
tów, siiewy i prace je.sienne 
zakończymy przed dniem 30 
v.nrześn1a btr., w texminie wy­
wiążemy s1ę z płartnośei wo­
bec państwa ... 

... 5 ty.s. przekładni rowero­
wych WY'kOIIlaimy ponad plan 
roku bieżącego, obniżymy w 
br. koszty własne o 253.200 
złotych ... 

Oto niektóre tylko zobo­
w.iązania, zawa•rte w podpisa­
nej 19 bm. we wsi Kocha1I1ów 
umowie pomiędzy tamtejmy­
mi chłopami pracującymi i.n~ 
cl:ywiiduialrnire oriarz załogą Wi­
drewsrkiej Fa•bryk1i Ma!Sley1l 
Włókienniczych. 
Dzień, w którym podpirsail1i0 

umowę o d:llugof.ailowym 
wspó~mwodnictwie, minął w 
Kochatnowie Wśród serdecz­
nego nastroju w=jemnego 
wozum.iJeniia i przyjaźni. W 
dniu tym chłQpi i robotnicy 
roonifestowaiLi potrzebę sta­
łego rozw~jiarnia SOjlltSZU rooot-1 
nicro - ohł0jps1cie~. 

(F) 

Za'l'Ząd Kol.a Polskiego Związ­
ku Wędkarskiego podaje do wia-

. -dnmości człO'llków, że lronkur~ 
spinningowy odbędzie się dnia 
27 bm. od godz. 14-26 na boisku 
sportowym Helenów. Zapisy do 
tych zawodów przyjmuje do dnia 
25 bm. l"Odz. 19 biuro kola. 

no czas jaooy, pod'I'Óż jest ' 
wygodna, bez dymru i kurzu. 
Wszystko byłoby w porząd­

ku, gdyby ... 
Pośpieszny podąg elek­

tiryC7Jily z Łodzi do srtolicy 
w 7g rozikładu j,arzdy przeby­
wa trasę 132 km w 1 godz. 
45 min., czyli o 23 min. szyb­
ciej niż pospieszny pociąg 

elektryczny kursujący do 22. 
V. w 7g sta.rego rozkładu 

jazdy. Zyskaliśmy więc w 
d.rodize ze S'tol1icy do Ło<le;i 
prawie pól godziny ale ... 
tylko w teorii. Prak-
tyka wykazuje· zgoła coś in­
nego. 

Pociągli. elektryczne tzw. 
.jednostki ołtzyma1I1e ostatnio 
z NRD, przechodrzące obec­
nie okres próby, spó:lnitają 

S1ię często. Posiadaj.ą one pew 
ne u&tet•ki te<:hnicz;ne, pg,u­
ją się w dtrodize, a defektów 
nie może cręsto naprawić 
obsługa pociągu. Stąd &póź­
nien.i:a. Swego rodzaju re­
kord pobił ostatnio ra.nny 
pociąg elektrYcr.my z Warsza­
wy, który w niedzielę 19 
czerwca przybył do ŁodZri. z 
opóźnieniem o ponad godzinę. 

Kto jeździ pośpiesznymi 
po-0iągami elektrycznymi z 
Waa:s7'awy db Łodizi i w od­
wrotnym kierunku? 
Przeważ.nie są to pracow­

ni-cy instytucji, którzy uda­
ją si<ę do Wrarszarwy na kon­
ferencje oraz _przedstawiciele 
miiniisteratw i urzędów 
w.airsz.awskich przyjeżd:bają­
cy w sprawach służbowych 
do Łodi7Ji. Matją umówioine 
zebrran:i.a, na.rady, lec:z; cały 
p1a1Il wywrooa silę z powodu 
opó:źinień pocią.gów, 

Nfo też dziwnego, że .pasa­
żerowie pośpie5'Zllych poclą- 1 g6w elektrycznych na. linii 
Wal'S"Zawa - Łódz denerwu­
ją się i złorz;eezą. pod adre­
sem kolei. Zapła.clU za po­
śpiech a ja.dą ezęsto dłużej 
niż ZwYkłym pociągiem mo­
bowym. 

Netiomi.ast pocirągi pośpiesz 

punktu.arlnie. Totez DOKP sta, na Placu Niepodległości, 
Łódź zwróciła się do l\'Lini- skrzynka wisząca na murze 
sters1twa Kolei i do Centra.i- poczekalni MPK nie posiada 
nego Zra!I".Ządru Elektryfilkacj:i tabliczki. Dlaczego? (Kr.) 
z prośbą, by nowe elektrycz-
ne jednostki do czasu ukoń- NIE GASNĄCY PŁOMIEŃ 
czenia prób i d-0ta.rcla ich Prawie calq dobę w sobotę 
przerzucić na krótkie odcin- i niedzielę (4-5 czerwca br.) 
ki, aJe niestety spotkam> się palii.a się ia.mpa elektryczna 
z odnmwą. umieszczona na drzwiach gma 

Punktuailn-ego kursowania chu Zwiazku Zawodowego Pra 
pośpiesznych pooirągów elek- cowników Komunalnych (od 
try'CZlllY'Ch z Łrodizi do stolicy strony· podwórza). 
dom..aigają się pasażerowie Czy w ten sposób z.w~ą­
joeż<lżący na tej linii, a ich zek Zawodowy Pra.cownikow 
wym:aig.airuiia są słus=e i trze- Komunalnych chce propago-
ba j~ uwZtględnrirĆ. twać oszczędność energii elek-

ZB. SKB. trycznej? (Kr.) 

„Polowanieu w rezerwacie 
Myśliwi strzelali do 

zamiast otoczyć je 
zwierząt 

opieką 
posiadania brcmi i upra1Wi.a­
ni:a. polowań. . 
Wśród 18 ukaranych znaj­

duje się m. in. inż. St. Mą­
diry - dyrektor Rejonu La­
sów Państwowych w Mili­
czu, Władysław Jeleński -
referent personallily RLP w 

Opery Warszawskiej 
w Lodzi 

w.ainie mebli na rra1ty. 
Nowe wall.'UJ1.ki sprzediarży Żywe zarilnta'eSl()w.an1i.e wroa 

riataJ.nej mebli obowiąr.zują dJ<1il>a w Łodzi wi.adomKJść, że 
od dniia d'ziisiejiszego. Rata.I- przyj1eżdża do nas zego miast.a 
na spraediai dotY'cey ws-rei- zespół so-liJst&w Opery Warr­
kich mebli jeżeli suma za- szawskiej, który odniósł wiel­
kupu przekracza kwotę 500 ki S'lllkces w ZSRJR. 
zł (dotychczars 1.000 zł i to Wśród sołiSltów uj·rzymy 
w · zesbawaoh najmn.i!ej 2 B. Bittnerównę, W. Grucę, 
sztuk). A. Kawecką, L. Finzego, W. 

Obeonie przy ku;pnie ro- Su11zyńskiego, St. Ursteilnia. 
tailinym mebli wpł.aoać bę- Wystąpią onri w FilhiarJ:'IlID!11i:i 
d.Ziiemy gotówką: :z,a meble Łódzikiej w c1ttiiacrh 23 i 24 bm. 
or.<ieehowe 15 proc., m ws:zel o godlz. 19.30. 
kiie iinne 10 proc. Do tego W repertuame Deb<UISSY, 
dochodzą kos2'!ty mian~1La-i GerEhwm, Pr'Qkofiew, Gli€!r i 
cyj1ne 5 proc. iinnli. Bilety w oenie od 
Na·jllliiższa wiarrtość jedlnej 9 <lo 18 zł, moona 01trzymać w 

raty wyinosi przy sprzedaży Orb(rSie, Piotrkowska 65 i w 
mebli orz-echowych 300 :U, MOI, Piotrkowska 104a. Bilee 
przy innych meblach zł 100. ty ulgowe na zbiorowe zgło9 
Powiękisirono również ilość szenia sprzedaje kasa Filhar­
rat. Jeżeli suma tn:a;nsa<kcji w monii. 
meblach orzechowych nie 
przeka:iac:zia 5.000 zł, nabyw­
ca będ'Z.iite u·ilsZiamł na•leżność 
w 6 r.aitacll, ziaś za meble o­
r:rechowe wia:Ptości powyżej 
5 t;)"s. z.ł - w 10 rat.ach. Pr~y 
ws·ze1kirch :iJnny·ch mebJiach 
hlość ra>t ustarlia s;ię na 10. 

Wylew rzek1i Baryczy; któ­
ra przeplywa przez tereny 
rezerwatu w powiecie Milircz 
(n1eda.1eko Raiwicza), spowo­
dował poplo·ch wśród zwie­
rzyiny. Ratując się przed wo­
dą, zwierzęta schroniły się 
na ·wyżynę, gdzie powódź nie 
mogla dotrzeć. 

W tych trudnych dla 2!Wie 
rząt dnjiarch znaleźli się my­
śliwli, którzy zamiast troskli­
wej opieki 7.organi:rowali „po 
lowianie" w rezerwacrie na 
jelenie, sarny i dziki, nie ma 
jące możnoścri udeczk-1. 

Miliczu, Bro111isla!\v Jarkubo- j k' b , 'd? 
w~ki . kom.entlan1 straż:v a I Wy rac zawo . 
l€sneJ RLP M1l1cz, Edmund 
Simon - pra,cown~k głównej 

inspekcji straży leśn€j w 
Warszawie i Franciszek Lech 
- praoownd1k Mimisterstwa 
Leśnictwa. Jednoc.ześnie wy­
kluczony został z PZŁ za 
strzielrainie w tym samym re­
zerwacie w ok<resie ochron-

L. BIENIECKI: Usunięto z cho 
dn.ków na odcinku między uli­
cami Wieniawskiego, Wróbłew­
Gkiego i Błońsk'l zitmię, a 'lV 
miejscu zsypywania jej ustawio­
no stałego dyżurnego, którego za. 
daniem jest dapiln<>wanic, aby 
ziemię 7..sypywano właściwie. 

Znaleźli się wśród nich i 
pracownicy a<lmi;njstracji le­
śnej, a więc ci, którzy z t;y­
tu!u swego sfanowiska po­
wi'llna dlbać o oohromę zwie­
rzyny i jej rozwój. Ich wy­
·stępna d'llial:aJ.rno.ść stoi w 
sprzeczno.ści nie tyliko z pra­
wem lawieokim, ale i z ~­
stawo-wym poczudem huma­
rntacyzmu. kłusowników tych 
sądy łowieckie we Wroc1a­
wlru i Warsza.WJie wykluczyły 
z sz.eregów zrzeszenia, a tym 
samym pozibawRy możności 

. nym w nocy przy użyciu re­
flektorów - dy.rektor ekspo­
zytury „Las" we Wrocławiu 
- Włodzimier-z Karpiruik. 

Te surowe wyroki sądu lo­
w rireckiego. ni~leżnie od kon 
sekwencji prrawnych, przy­
czynią się na pewrno do zwal 
czenia kłusownictwa i w:zmo-­
żenria praworządności w dzie 
dtzimie łowiectwa. 

(k) 

Uzdolnieni w za.kresie przed­
miotów teehnicznycb mogą kszLal 
cić się w jedynym tego typu w 
}'olsce Technikum Galanterii Me 
talowej, Lódź, ul. Wólcza.ńskra 23. 

Nauka. trwa 4 Jata, daje tytuł 
technika technologa z prawem 
wstępu n.a . wyższe UC7..Clnie. 

Absruwenci technikum są po­
s~ukiwani w przemyśle. 

• * * 
Zasadnicza Szk.lOła Za~dowa, 

Lódź, ul. Wólczańska. 23 posła.da 
w tym roku 5 działów: gafa1ntcr\i 
skórzanej, kuśnierstwa, zeganrti­
str7A>Stwa, cholewkarstwa. i in­
tr-oliga.torstwa.. Nauka trwa 3 
względnie 2 lata., kończy się egza 
minem kwalifikooyjnym. 

Zapisy trwają. Egzamin wstęp­
ny do TechniJ..-um i Zas.adniczt>.i 
Szk<>łY Zawodo<we.f roZI>OCzrrie się 
dnia 23 czerwca. 1955 r. 

(107'7) 
„LOKATORZY" - PROCHNl­

ICA 11: Zarzuty, przytocrone w 
nadesła.nym nam liście, bud7.ą 
poważne wątpliwości. Prosimy o 
podanie nazwisk, po czym zaj­
miemy wlaścirwe stanowisko. 

(1410) 
WL. GRZESIK: Info!rmator 

punktów usługowych z uwzględ­
nieniem również i przedsi~ 
bklrstw spółdzielczych - jak in­
for.muje nas Lód7ik:i Zw. Sp. Pra-o 
cy - jest już -obecnie w opraco­
waniu. (1294) 

CHOJNACKI - OZORKOW: 
Z-letnia. Zasadni~za. Szkoła Za.w-o­
d1>wa z lderunkfom radiotechntez 
nym. młcśl'i się w Zdu1lski<"j Wo 
li, ul. Zielona 5 (bez internatu). 

(1458) 

FORTEPIAN .• Bech- POKOJ 3,5X5,5 zamienię SĄMOTNY poszukuje Po I 
stei!Il" i sakoofun alt - na pokój z kuchnia lub mieszczenia sublokator-

a P iotr::! -1-a 1·eden duży. Lutomiet'ska sltiego. Oferty pisemne 
sprze am. tow= B1·„~o o~,los7·0n'. P1·otr-

Ili PRACOWM\tl POSZUKIWANI Ili R~ZRE Po długich i ciężkich cierpieniach 
opa.trzo'ny św. sakramentami, zmarł 
dnia 20. VI. 1955 r. nasz drogi mąz 

ojciec przeżywszy la.t 76 

Starszego księgowego :z.a.trudn1i od zairaz 
„ Textilimpori" 22 Lipca nr 2. Zglosrz.eniia do 
d:ziiału ka<iir. 3660-G 

Sta.-szeg·o kSięgowego }X>ISZJUkuje Łódzka Wy­
twórnia Chemiczna., Pfotrkowska 91. Zgło­

szenia do dzńiarłu kadr. 1430 

Inżyniera. lub technika budowlanego . :re 7Jl1a­
j-omością robót instalracyj-nyoh na stanowrilstko 
st. inspektora zali.rudni natychmiiast Miejski 
Zarząd Pnedsiębi<ll'Stw Remontowo - Bu­
dowlanych i Robót Spec,ia.lnych. Zgłoszen.i>a 
przyjmuj.e dzirał k.ad1r Łódź, ul. Piotrkowska 
nr 17, tel. 265 - 95. 1433 

lnstruktOra. s-zkolenia zawodowego ze zna­
jomością obróbki ręczmej i mecharnjcznej oraiz 
tokarzy, frezerów i mechanika na remonty 
kaiptta1ne obrabiiarrek wtrudnią Łódzkie Za­
kłady Remontu Maszyn Przemysłu Odzieżo­
wego w Łodzi, ul. Jaracza 70. 1412 

Kaindydatów z kwalifi:k:.ac}ami na- kierowni­
ków sklepów spożywa;ych, kiosków i maga­
zynów zatrudni od m:raz PSS Łódź -Wschód. 
Zgłoszeni.a przyjmuje dział personalny Łodź. 
Piotrkowska nr 29, pokój 208. 1414 

Wykwalifikowanych kuchmistrzów lub gar­
mażerów zatrudlili na•tychmiia&t Hotel „Orbis" 
w Łodzi. Zgłoszenia przyjmuje d?Jiiał kadr 
ul. Piotrkowska 72. 1426 

Głównego księgowego i ogrodnika zatrudni 
natychmiast Elektrownia Łódź, w OZR. 
Zgłoszenia przyjmuje d'Ział kad;r ul. Targo­
wa 173 w godzinach od 7 do 15. 1423 

92-61. 3575 G 17-l5a. II piętro. k~~ska 96 ;;;ct .. 3326". KRAWIEC przyjmuje pe 
MAGIEL elektrymy z POKOJ samodlz:ieln.y w prawlti. reperacje Piotr-

Ś. t P. 

WOJCIECH Wf CZYŃSKI 
motorem spr2ledam. An- Gdańsku zamienię na Po I LEKARSKIE I kowska· 19. Wojciecbow· 
~lr;z~ja_46._343l_G dobny w Lodzi. Wiad•J-s ;cl_d'----------­
MOTOCYKL NSU 100 - mość Lódż. Gdańska !l.4 PARYŻANKA Artystycz 
sprzedam - zamienię n.a Władysław Aleks.amdro- !lr REICHER specjaU- na Cerownia naprawia 
większy. ChOOkiewicw wicz .lub Gdańsk - sta weneryczne. skórne, garderobe bez śladu -
"2"-0a'".'-'-te'-1""._2_2""6-_9~0-· __ ___,,_ Wrzeszcz, ul. Chodowie- plclowe czaburzema) - Wieckowskiego 6--5 mgr inż. mechanik 
PALMĘ· „Phoenix" (dn- cltiego 12. m. 8 Tadeus:<:; 8-9. 16-19. Piotrkow- Pogrzeb odbędzie się dnia. 

22
• VI. 

ża) sprzedam. Fraincisz- Aleksandrowicz. 
3420 

G s~_a_l_4 1· NAUKA ł 1955 r. 0 godz. 17 z kaplicy cmentarza 

16-18. ___ -.,-_ 3564 G pocie zamienię na POd-Ob skorne .. weneryczne, za katolickiego przy ul. Ogrodowej, o k.ańska 59-3, godz. POKÓJ z kuchnia w So Dr, WOYNO specjalis~ _ I I 
SYPIALNIA dębowa bia ne w Łodzi. Oferty pi- burzE'.ma płc10we. No- KURS dla fil?.spektorów czym zawda.damiają pogrążone w głę-
la do sprzedania. Wia- semne Bi'lll'O Ogłoszeń. w-0tkJ 7. front lO-ll. BHP prowad21 ZDR Lq: boldtm smutku 
domość. Piotrkowsik.a 5, Pi-0trkowsk.a 96 vod - 16-18. 363S G kawa 4 (139!;) ŻONA i CÓRKA 

m. 5, godiz. 15-17. „3432". 3432_G Dr MARKIEWICZ _;;.pe- KURS palacz~. ko.Uo-/ m---1·---------------ii KUCHNIĘ ~arową z nie k. _, 
POKOJ z kuchnia IJ. p1ę c1alista wene_ryczne . .' or1wych I centr. oi:irzewa-

karrnikiem i ga:romierz tro i oddZliRln:l.Y P°'. ko1 na ne. moczopłc10we. Piotr- ni·a prowadzi Zakład Da 
sprzedam. Pirotrkmvskn J k ka 109-6 
136-3. II n. 3588" G p.arrter;ze zam~rie na · -0 ows skonalenia Rzemiosła -

mek Jednorodzinny. O- Dr ROZYCKI specJali- Lakowa 4. Poczatek kur 

I ferty p1se~ne Brnro O- sta akuszerii. chorób Im su 25 czerwca. 
głoszen. f.1otrkowska 96 biecych. niepłodność - ----------
. pod .,3570 . czwart-a - szósta. Piotr- MASZYNOPISANIA. ste I 

POMOC domowa po- POKOJ kuchrua 34 m kawska 33 (3125) nografil bluro~eJ. bilJ!_O 
t bna d P . t • · 1 woścl ftakże ks1egowoscl 
rze o zaraz. io .r- kw. rozkladowe, wygo, v ELEKTROKARDIO- Kursv Stowarzyszenia 

kowska 147-4 godzina parler (J~racza przy. ~J. GRAF. zdiecia serca - Stenografów _ -Maszy-
16--20. 3357 G Wschodirue1) zarmer~ię Piotrkowska 157. front nistek. Zgłoszenia' Ki-
GOSPOSlA. wychowaw- na 2 1Xliko1e. .lruchma, I oietro godz. 17-19 lińskieeo 50. Piotrkow-
C'""'.· :, starsza ~sz:uku1· e wygody w te1 samc1 ka "" fl297 K1 
~Y. Przęd~iana :J. d.Żielnicy. Oferty Biuro Dr KUDREWICZ. SPP.- s "" 
POMOC-domowa:-mogfi"- Ogloszeil.. .i;1otrkowska cialista weneryczne. s~.Jr SZI<OLA tańców W. Cy-
c.a samodzlelruie prawa- 96 pod .. 357! . --- r')e.Ll8;;;;·~0 · 3- 5. ulica rl!lskiego. Lódź, Kiliń- I 
d2lić go._c;poclarstwo domo 2 POKOJE z kuchnl3 - -- . -- · · - - - -· skiei:ro 46, tel. 135-42. Za-

Po długich i ciężkich cierpieniach 
zma.rł dnia 19 czerwca 1955 r. 

S. t P • 

ANTONI WŁODARSKI 
lat 68. 

Wyprowadzenie drog\ch nam zwłok 
nastąpi dnia 22 czerwca. 1955 r. o ·go­
d'Zinie 17 z kaplicy cmentarza na Do­
ła.eh, o czym zawiadamiają 

cje konrieczne. Próchni- Il'.iclcie r pię~o. · ~Il}'ie- ~c;0~~:c~ei~er~_5: 15-20.. · 3354 G I ŻONA, CÓRKA, SYNOWłE, 
we potrzebna. Referen- wszystkie wygody śród~ Dr .Tad'\i\:Jga ANFORO- Pisy codziennie godz. I I' 
ka 10-1. tel. 201-78. mę !l'JJa_ 1 pokoi 1 j)Oko1 z chnika 8 3595 G SYNOWE, ZIĘĆ i WNUCZKI 

KUCHARKA wszukuje lrn~hrua. Oferty pisemne · · . ZGUBY i ---------------1111111111-all!!i pracy. Ul. Cmentarn'1. Biuro Ogłoszeń. Pio•tr- Dr LASZEWSKI skornC'. _ I.· 

nr lOa. 3580 G kowska 96 Pod „3577". . ~~~er.Ar'!W Ltd~el721 WISNIEWSKA Zofia -- UNIBWAŻNIA się zagu-
GOSPOSIA do malżeń- 3 POK9JE z kuc~1ą, róg Narutowicza. 200 ZL NAGRODY Z§l Lódź. Mielczarskiego 21 biomą pieczątkę nagl:ów-
stwa J)Oltrzebna. Połud- WJ?zys!Jtie w:Ygody. srocl- SPOLDZIELCZA PRZY- odJni-esienJe do M01. m. 7 zgubi.ta sltierowame kowa .. Sj)óldzi7.Jma Pra-; 

Ili OGŁOSZENIA . DROBNE Ili 
Il!iowa __ 31__,_m._ 7. _ _ __ ~1esc1e. I p~ętro zarme- CHODNIA LEKARZY. Piotrko'.vska.104a brązo- do protewwrni de:ntvstv- cy .. Wedlirnarz w Lod21 
POMOC do kuchni po- rue_ ru;t 2 Pt;J.edyncze P.?- UL. PIOTRKOWSKA 159 wego po_łbuc1ka damskie cznej. 3434 G ul. Polu1dn~<;>wa 19 3s4eJ{5c~ trzebna. Swierc.zewskie- ko;ie 1 ~~OJ ~ kuchmą. Jeczv we wszvstkich spe go zg~b~onego na Placu UNI.i<:WAŻNIAM z.a.gu- Per:sO!Il.a na ·-- " --

I HlfRUCHOMOSCI 
go 7. Jadłodajnia. Wia;domos.c Brnro Oglo- ciainościach. · prowadzi Wolnosci dn. 16·6· go- biomą pieczątkę o brzmie SADOWSKI Fra.nciszel{ 

SPAWARKĘ elektrycz- szen. P?,otrkow9k.a 96 przychodnie dentvstycz- dzma_l7. Illiu .. Pracownia toreb Łódź. Stoki. Gazdy 17 

I na transformatorowa. ra I LOKALE I pod ··
3578 

· - · - ··-- ną. wvkonuje protezv PINCZEREK (suczika) za damsk;ich Kosiiński Wło-1 zgubil kartę rejestracyj-
dio .,Telefunken" z o- 2 POKOJE. kuchn4a z zebów oraz anabzy le- ginęła. Proszę od1Prowa- dz.im~er.z, Łódź, . Legio- na wozu kQIIl!Ilego nr 
kiem magicZITTym, adap- wygodami zamienię na 3 karskie. Czynna w ~odz. dzić = wynagirodz,eruiem nów 26", 3573 G 3666. 3566 G 

DOMEK z ogródki€ID. 2 ter walizkowy nowo- DWA razy po pokoju w pokoje z kuchnii.a lu_b, 4 8-20. Punkt usługowv ul. Kilińskiego 223. m. rn 
nokoje z kuchnia w Ko- czesny sprzedam. Oby- różnych dzielnicach za- małe z wygodami w sro<l dentystyczny uJ. Prze- Lewamd.owsld. 
lunmie zamienię na ta- watelska 129. 3653 G mienie na pokój z kucn- mieściu (I lub II piętro) dzalniana 86 CzYnD:V w ------·- '---v----
kie samo w Lodzi. Tel. nia. Wiadomość Berka Prywer Tadeusz, ul. godz. 10-IR KORNACZEWSKA L>-J. r-
205-68. KREM .. Purasa" oryP.i- Joselewicza 8, m. 2. Piotrkowska 33. m. 50. styna. Żeromskiego 115 

nalnej iakości wyrabia SPOLDZIELNIA LEKA- zgubila Jegi.t. służbową 
DOMEK murowany z o- tylko Laboratorium Che- 2 POKOJE z kuchnią u- SPÓLDZIELCZE miesz- RZl! SPECJALISTOW nr 293 Instytutu Prze­
gródkiem (mieszkanie miczne .. Labara" .Po- meblowane 1 1 pokói z kanie w Warszawie po- Łódź. Piotrkowska 3, P? mysłu Włókien Lyka-
wolnel sprzedam. Czlu- znań. ul. Asnyka 3. kuchnia do wynajęcia n:1 kój z kuchnią wszystkie rady. :mbiegj. zastrzyki. wich. 3310 G 
chowska 13 <Rokicie). po<lmieiskim letnisku. wygody zamienię na rentgen. Punktv denty-

APARAT elektryczny do Tel. 132-91 (3312 Gl dwa pokoje z kuchnia w stycznei Południowa 3. ~A~INĘ~O.prawo powo 

SPRZEDAij inhalacii dla astmatyka POMIESZCZENIA sublo Łodzi najchętniej w Gdańska 111. baborato- zerua. konrr..i nr 3513. na 
sprzedam. ul. Przemyslo katolrSkiego. niekrępują- domku jedJnorodzd!ninym rium analiz lekarskich nazwisko Wos Juha!1, 
wa 43. Gałązka. 33l6 G cego poszukuje samotna. lub dwurodziimlym. Ofer Sienkiewicza 37. Lecze- Hutora 8 oraz karta re1e 

OGŁOSZENIE 

Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi -
Wydział Komunikacji Drogowej podaje do 
wiiadomości, że w związiku z rozbudową 

dzielni-cy margaeyDO'Wej Zarbieniec, ZOS'taje 
zan:iknięty ruch kołowy na ul. Pojezierskiej 
na. odcinku od ul. Swojskiej do Brukowej. 
Objaw odbywać s'ię może ul'ioami boc<znymi. DYWAN oerski 350X265 FORTEPIAN do spr.te- Oferty -pisemne Biuro ty Biuro Ogłoi.zeń, ul. nie radem Narutowicza stracyina wozu nra na­

IJ)rzedam. Piotrkowska dania. ul. J. Dabrow- Ogłoszeń, Pio~ykowska Piotrkowska 96 pod - 75-b. Soóldzlelnia czyn- zwisko Ciszewska Hele- 14316 145. m. 13. 3505 G skiego 64. m. 3. , ru:- 96 pod „3433 , •• 3583'', 3583 G na od 8-20 na, Zar:zew_ska __ 1_2""·-- ---
ŁODZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr US ,562) I 



ECHA 
WIELKICH 
ZAWODÓW 

. 
\ Dwie recepty reningów Uwaga 

uczestnicy 

fil~ . 2i~. 3.~. 114. 244 18.5. J55. 5.~. Q.6. 12.6. 19.t;. ~ ....... 

a która z nich 
Rewelacyjna forma 
lekkoatf ełów 

słuszna? .„ 

,·umuńskich 
G dyby punktowano zespołowo za, 

wody lekkoatielycr.ne o memo­
lłal Jannsza Kusoci1\skiego, oka­
załoby się, źe pierwsze miejsce zcdo 
była bezape;at. yjnie ekipa rumuń­
ska, osiągając 11 zwyc.ię,tw. To 
prawda, że Rumuni przysłali do 
vyarszawy najllcŁniejszą ze wszys1 
kich zagranicznych drużyn, ekipę 
(24 osoby), ale przeciez gospoda 
rze wystawili aż 200 osób. A zatem 
wniosek prosty: lekkoatletyka ru­
muńska poczyniła ogromne poslę· 
PY i obecnie, gdyby doszło do 
mlędzypai1stwow<!go meczu Polska 

Rumunia, niewq_tpliwie dość 
maczne zwycięstwo przypadłoby 
w udziale Rumunom. 

Rumuni stall się rewelacją me· 
moriału już po pierwszym dniu, 
w którym odnieśli 7 zwycięstw. 
Wśród naszyc.h trenerów i innych 
lekkoatletycznych spec.Jw krajo­
wych panuje wprawdzie opinia, że 
wyników polskiej czołówki nie ma 
co brać w tej chwili w rachubę, 
bo szczytową formę szykuje ona 
na II MISM, zawsze to jednak le­
piej uzyskiwać dobre rezultaty 
przez cały sezon, niż w jedne). 
choćby największej, Imprezie. Dla­
tejfo nie podzielamy w tym stopniu 
co trenerzy lch optymizmu. A 
zresztą przecież I Rumuni przygo· 
towufą się pod kątem Mlędzyna· 
rodowych Igrzysk, dlaczego więc 
już u progu sezonu potratią zna­
:etć się w tali świetnej formle! 
Właśnie tego rodzaju pytanie za­

daliśmy kierownikowi eldpy rnmuń 
sklej, Savescu I trenerowi dr Ar­
nautu. Sądzę, że warto przyto­
czyć ich odpowiedż 
Otóż kierownik drużyny, Saves-

cu, twierdzi: - Uzyskanie 
dobrej formy już teraz - w ~w 
cu, absolutnie nie powinno prze· 
szkodzrić w uda'llym starcie n-a 
li MlSM. Wprost przeciw,nie -
za miesiąc - dwa, przyjd"Zie pora 
na rekordy Juajowe, a może i nie 
tylko krajowe. Zresmą ten rok 
jest dla nas pewnego rodzaju e-ks­
perymentem. Od stycznia czolów­
kil miała możność częstych star­
tów, d2lięki oddaniu do dyspozycji 
lekkoatletów trzech no\vych hal 
krytych w Bukares:zcie, Aradz1e i 
Timiszoarze. Tak więc, gdy wy­
szliśmv na boiska, nie trzeba by­
ło zaczynać od n.owa sezonu. 
Chcemy - powledziaJ dalet Sa· 
vescu - nie ominąć latem żadnej 
ważnej imprezy międzynarodowej, 
a pafolgujemy sobie dopiero w 

W AZNE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna 8 

Dzwonek obwieszcza ostat­
nie okrqżenie. Chromik po­
drywa się do finiszu, który 
zapewni mu osi4gnięcie 
świetnego wyniku 8.05,0 na 

3.000 m.. 

grudn,iu. Takieqo boqatego w im­
prezy sezonu, jak w tym roku, 
nie mieliśmy dotychczas, i jeśli 
wpłynie on wydatnie na poprawie­
nie formy c&łe i c:ro!ówk.i (w cą 
nie wątpimy). będzie to znak. że 
t4 samą droqą potoczyć się muszą 

nasze przyqolowania w roku olim· 
pijskinn. 

A więc co kraj to obyczaj t ..• 
inne metody treningowe. Które są 
słuS1!niłlfsze: - nasze, zgodnie z 
którymi, słabe wynikl obecne w 
pehtl zadowalalił !;renerów, czy też 
rumuńskie, oznaczające: sezon trwa 
cały rok - okaże się na jesieni. 
Trudno jednak pozbyć się nl-epo­
koju, bv czasem wielu lekkoatle­
tów polskich nie przespało sezonu. 

Janiszewski 
przechodzi 

nad poprzecz­
ką na wyso­
kości 4.30. Ten 

wynik daje mu 
miejsce w czo­

łówce tyczka-

rzy europej­

skich. 

k " „tot a 
Polski Komitet Olimpijski 

komunikuje uczestnik-Om kon­
kursu sporklwego. :ie sekcja 
piłki n-0żne,j GKKF przełoży­
ła trzy mecze II ligi, objęte 
konkursem z dnia 26 czerw­
ca na d:iif'ń 3 lipca. 
Są to spotkania: CWKS 

Bydgoszcz - Górnik Zabrze 
(poz. 3 kuponu). Gwardia 
Kielce - AKS Budowlani 
Chonów (poz. 5 kuponll), 
Sparta Tarnów - Górnik By 
tom (poz. 7 kuP-OnU). 'V związku T powyższym 
PKOl kor.rnnikujc. że zesta­
wienia par V konkursu spor­
towego nie ulell"ają z.mianie, 
nat•.nniast do sprawdzenia ku 
ponów, PKOl przystąpi po ro 
zegraniu trzech przełożonych 
meczów w dniu 3 lipca. 

Oc:l-0szony przez PKOl ter­
min- nadsyłania i składania 
kur.-0nów pozostaje w mocy, 
tak, że kupony nadesłane lnb 
lłDrone w PKOl po dniu 2ł 
czerwca br. do konkursu nie 
będą włącz.one. 
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Niespodzianka 
w Bukareszcie 

BUKARESZT. - W poniedzia­
łek, nia mistrzostwach Europy w 
siatkówce, które rozgrywane są w 
Buka.reszcie, odbywały się tylko 
spotkainia mężczyzn. W mec.zach 
finałowych reprezentanci Polski 
przegrali z Rumunią 1:3, Czeeho­
„kJwa.eja. po-konała Węgry 3:ll. 
Bułgaria wygrała z Jugosławia. 
3:2, a ZSRR zwyciężył Francję 
3:1. 

Zaczęło slę, jak pamiętamy, 20 marca. kiedy ł-0 Włók­
niarz grając w Łodzi zdobył pierws7.e punkty mlstnow­
skie na meczu z Gwardią l•raklłwską. Jedyna bramka ja­
ka padła w tym spotkaniu dała drużynie łódzkiej trzecie 
miejsce w tabeli. A więc start niezły, lepszy nawet niż 
się spodziewano, gdyż strata Kckota, Kuboeza. i Wałcza.­

ka nie pozwala-la na. snucie zbyt optymistyCZBych horo­
skopów. 

* * 

TYGODNIOWY OKRES 
SAMOUSPOKOJENIA 

przerwała przegrana w Gdańsku 
z Leehią. Włókniarz grał nawet 
nleżle, lecz mało skll'tec2lnie, a 
porażka 0:2 sprawił.a, że zrnala:r.l 
się on na 8 miejscu w tabeli. Na­
stroje nieco poprawiły się, gdy 
łodzianie odebrali dwa pu'Ilkty 
stołecznej Gwardii (3:2). Nie na 
długo jednak, bo oto sekcja piltci 

. . . nożnej GKKF nJie uważaJa z.a st.o 
W niedzielę P~~~ WHlC~ ,sowne przesunąć Włókniarzowi 

r~ doszl~ ?o duze~ m~o terminu następnego spotkania i 
k1 w tu1Tl.leJU. druzyn zenskich. 'o<hianie zmuszeni byli po trzc.-ch 
Czecłwslowa.cJa poh--o.nała w 5 se- 1 

• T . _..., 
ta h ·st:rza - · ta · Euro _ cięzk1ch meczach z Rudą Hve,...a, 

c zru S'Wla _ 1 PY . UDA i Iskrą rozegranych na te-
z~.RR. 15;9, 8:15, fa:7. 7:15. 15:ł3 renie Czechosłowacji i męczącej 
Dzięki t~u ~wyc1estwu eze:c. o- po<lróży stanąć do czwartej w 
slowaczki obięły prowadzerue w ciągu ośmiu zaledwie dni roz­
m.i5tz7,ostwach. grywki, w dodatku z tak groź-

W drugim spot.k.a.ruu kobiet nym przeciwnikiem jakim n.a 
Rnmunl.a pokonała Bułgarię 3:2.1 własnym. terenie jest RuCJh. 
a w turnieju drużyn męskich Ju- LODZIANIE MIELI SZANSĘ 
gosla.wia wygrał.a z Rumunią S:2. dołączenia się do c:oołówk.i, wy-

Sekretarz generalny FIBA 
ocenia budapeszteński turniei 

Sekretarz generalny Mię- Koi1rowe wyniki mistrzostw 
dzynarodowej Federacji Ko- s4 sprawiedliwe". 
szykówk1 (FIBA) William Je­
nes powiedział po zakończeniu 
mistrzostw: „Turniej buda­
peszteń!iki stał na prawdziwie 
mistrzowskim pozioirje, Ujrze­
liśmy wiele nowych i bardzo 
ciekawych rozwiązań techni· 
cznych. W wielu wypadkach 
o o~tałeeznym wyniku spotka­
nia. decydowała kondycja. 

KINO w ZOO - Pro­
gram składany 

STUDIO (Bystrzycka 7-:J) 
„Wiosna" I(. 17. 19 

Na pytanie polskich dzien­
nikarzy co sądzi o drużynie 
polskiej, p. Jones powiedział: 
• ,Zajęcie przez Polaków piąte­
go miejsca w turnieju nie jest 
dl.ł mnie niespodzianką. Po 
pierwszych spotkaniach zespo­
łu polskiego byłem pewny, że 
zaJmic on wysoką lokatę. Po­
lacy mają wszelkie dane, a.by 
na następnych mistrzostwach 
Europy zająć jeszcze wyższą 
pozycję". 

grał ją jednak Ruch i za.jął dru­
gą lokatę. Włókniarz musiał się 
;:.adowolić szóstym miejscem w 
tabeli. 

Obserwatorzy meczu w Chorzo 
wie przypisywali porażkę jedy­
nie niesamowitemu wprost prze­
męczaniu zawodników i byli do­
t-rej myśli. Wierzyli bowiem, że 
uadejdzie „dzień Włókniarza.". 
oo czego upoważniała ich przede 
wszystkim gra linii ataku, zwlasz 
cza, że Szymborski wyraźnie 
dochodz<J oo formy. 

I nie za.wiedli się w swoich 
przewidywania.eh - było to o­
statnie n.iepcl'\\roo-ze:nie. Wpraw­
azie Wlóknia= z.agr.a.ł p<mi.żej 
&:woich m<>'i.liw<:>ści w be'Z.bram­
kowym meczu z Górnikiem {dał 
się wyprowadzić w pole przez 
sprytnie stosowaną taktykę 
wzmocnionej defensywy prze<::iw 
ni.ka), ale nauczka nie po,,-zla w 
las. Cenny punkt zdobyty w Po­
m.a.niu (1: 1), a p.Jż;niej zwycię-
stwo odniesione nad Pok>nil\ w 
Bytomiu (2:1) na dlugo umocni­
ły zespól łódzki na pią.tym miej­
scu w tabeli. Dlaczego na pią­
tym? - gdyż był to jeszcze o­
kres powodzenia Ruchu, CWK3 
i rewelacyjnego zespołu wsno­
wiecltiego, Stali, który choć do­
znał jedynej parażki z CWKS, 
nie zamierzal rezygnować z od­
zyskania pierwszego miejsca w 
tabeli, zdobytego wstępnym bo­
j em i utrzymywaiiego przez bli­
sko dwumiesięc=y okres. 

Po zwycięstwie 3:0 nad Gw:u-­
dią (Bydgoszcz) wic].zlmy łodzian 
już j.ako tl'?,ecich w ta.beli. Otwo­
rzyły się przed nimi możliwości 
dalszego awainsu, ale zadanie nie 
było łatwe. Drogę zagradzali jesz 
cze najpoważniejsi konkurenci 
- Stal i CWKS. 

DO PIERWSZEJ ROZPRAWY 
DOSZLO W LODZI 

Stal straciła w niej dwa punk­
ty i dwie bramki. Był to p<>La 
tym sukces ataku Włólrniarza, 

Kom. Miejska MO 253-60 
Miejski Ośr. lnfor. l59-l5 nauki". dod. specjalnyj „Goddny nadziei" e. D . ł k 

z mistnostw Europy w 18. 20 V zurv ap e 
nn S"\1'. ,.,A~ boksie z Berlina g, rn. SOJUSZ <Nowe Zlot.no) 

Nal'lepsza p1'ątka który pierwszy zmusił bramka-
rza Dziurowicza dwukrotnie do 
kapitulacjd.. Wysiłek drużyny ro-

· 1: "'1ICl1'T • ' 19.30. Program dla nai „Porucznik Rakooze- Obr. Stal.iingradu 15, 
POWSZECHNY (Obr młodszych: „Cudow11v go" g. 18.30 IPabianicka 218, Jaracza 

Stalin d 21) ~ 19 dzwoneczek". .,Leśny SWIT (Bałucki Rynekl.32, Stalina 50. Koperni-
~~„ · ~oncert". 1.Fa.rb?Wany „K<>rd7.ik" g . . lB: 20 łka 26. Piotrkowska o7 

NO~ (W. k kiel!o lis" .• .Jelen i wilk" <::. STYLOWY (K1linsk1ei:<>jPlac Kościelny 8. 

1-) 19 ie~:~uan" 16. 17 123) - .,Rezerwowy AS Al. Kościuszki <IS 
" g. „ MLOD • GWARDIA cz· gracz" .I( 18 20 !Pełni stałe dyżury nocne 

JM. JARACZA (Jara.cza ' "" - · ie TATRY (Slerudewicza 4()i 
27) " 14 Zbójcy" 2. l~ ?> .,N1ebezp1eczna N W ec"l" "I --,... " · · ' · ciesnina" g 16 18 20 „, oc w en J -· 
;:le~~kowiaey I go- MUZA (Pab~ )ni 16. 18. 20 DYŻURY SZPITALI 

MUZYCZNY CPiotrkow- „Wesołe gwiazdy g. WO~NOS<:_ (PrzybySZ~w:- _ • • 
&ka 243) I! 19 15 Ta- 18. 20 skiego lol „Cza.rodzieJ- Położn1c7,o - gmekoło-

Po mistrzostwach fachowcy stal sowicie nagrodzony 
orzekli zgodnie, że skład naj- Włókniarz objął pnodownictwo 

lepszej piątki w pierwszej lidzie. 
koszykarzy E- ·Na placu boju poZO!Stal już tyl 
uropy w1men ko jeden n.iebezpi~y _k~-

• . rent - CWKS. Do wiellae] ['(),l-

byc następuJą- prawy między nimf doszło w 
cy: ' GREMIN- Warszawie. Swieże są jeszcze w 
GER {Węgry) pamięci kibiców wydarzania na 
- jeden z naj- stadionie Wojska Polskieiro, nie 
lepszych tak- 1r2leba ich więc przypomilnać. 

\.i tJ r Ó kn.io. 'YZ 

l Stal 
l gU'Q.,,.dio. U-va,· 
"4 C1JłCS i 

.5 G wa 1olia. l('f. ,, 
ł 

8 
:g 
1() 

' 
11 
I 

1! . -
Wykres P-OWYŻSZY dokia:dn.ie 
ilustruje wędrówkę pięciu, 

w tej chwiLi czolowych dru­
żyn po szczeblach ta.beli 

pierwsze; ligi. 

poprawie loka.tę, mają bowiem 
jeszcze do rmegra.nia. Mległy 
mecz z Garbarnią. 
Zwycięski pochód Włókniarza 

w końc01Wej fazie rozgrywek wio 
sennych, dzielma, pełna ambicji 
sportowa postawa całej jedena­
stki, zasługuje w pclin,i na słowa 
uznanrl.a, czemu dawaliśmy już 
niejednokrotnie wyraz. Bylibyś­
my jednak bardziej zadowoleni, 
gdyby to samo można było po­
wiedzieć o zespole rezerwowym, 

~~ESTETY, REZERWY 
WLOKNIARZA 

wYkazały w ostatnich spotka­
ri.iach zastraszający wprost spa­
dek fO!mly. Ten tak dobrze zapo­
wiada.ją.cy slę na. początku sezo­
nu zespół dziwnie „rozkleił się". 
Zdumiewający jest zwłaszcza 
spadek formy Bończaka. Elemen 
c.arne oręcty "tak{J'czne po-pe,!:t\1an~ 
i:.rzez blok defensywny, zdecy­
dowany brak serca do walki, ja­
kaś dziwna apatia i wiele, wiele 
innych jeszcze niedociągnięć -­
wszystko t.o wskazuje, iż rezer­
wy Włó.kruarza, ta pierwsza li­
nia odv1rodowa zespołu repre­
zentacyjnego nie :zmajduja nale­
żytej opieki i właściwego k:ierow 
:iictwa. 
ZWR.\CAl\IY NA TO UWAGĘ 

w tym przekonaniu, że rada ko­
la i sekcji wyciągnie odpowied­
nie wnioski z postawy młodycn 
7awodnrlI-ów, którym st.ars.i kol!!­
d?.y świecą dobrym przykładem. 
jak dotychczas, jednak bezsku­
tec z.nie. Jest .ieszeze dość czasu 
do oadrobieni:a. tyclł zanierlbań, a 
przede i.vszystkim należy wyko­
rzy1<f.ać na ten ~el okres pri:~rwy 
w r<ngrywka{!)t i J>(}byt piłkarzy 
Ila planewanym <>bozie w Spale • 

K. ROZMYSLOWJCZ 

Z Sidłą i Chromikiem 
wyjeżdżaią lekkoatleci 

do l\łoskwy • 
W środę, 22 bm., wylatuje sam<> 

lotem do Moskwy grupa lekko­
a Uetów polskich, która w dn.iach 
25 i 26 bm. weźmie udział w wiei 
kich międzynarodowych zawodach 
z udziałem zawodników 12 państw. 

W sklarl ekipy polskiej wcho­
dzą: Sidło, Chromik, Watny, Weln 
berg, Mak<mias\<I< Swatowski, Ra­
dziwonowicz, Kropidłowski i Ku­
sionówna. 

Jezierski 
obok Cieślika 
i Brychczego 

·emniCJa D~ab" „ POLONIA (Piotrkowska ski kapelusz" g. 16, 18, giczny: Od J?. 8 do W: 
EJTRADA SATYRYCZ- 671 .• Natchnienie" :;i. 20 • . :szPital im: . M. C~e-

NA (Traugutta 1) g 16. 18. 20 WLOKNIARZ (Próch11'hSklodowskie1. ul. Curie-
1915 La.dne kwiatki~; PRZEDWIOSNIE (Żerom ka 16) .• Urok sza.ta.na" Skłodowskiej 15. Od ~o-

tvków VOL- Lod7Jia.nie w pięknym stylu od-
BERT' (Rumu- par}i a.tak wojskowych, a. punkt W środę w godzinach rannych 

. wywieziony z Krakowa. ukorono-- ud.a się ;'amolo-tem do Sofii na 

PrNOKIO" (Koperruka skiego 761 •• OJ>owie5c g. 16. 18. 20 . ~iny 20 do 8: Szpital 
" 16) UroczYstość 10-lc- atlantycka" ~ 18. 20 WISLA (Tuw:ima nr ll im. dr H. Wolf. ul. La-

cia POKOJ (Kazimierza G) „Upiór na sprzedaż" g. giewiruicka 34-36 
•A.I ta. · .. Zagubione dzieclń- 16, 18, 20 Chirurgia: Szpital im. 

tł K.,1 , ... ,..... • stwo" i:i. 18. 20 ZACHĘTA (Zgierska 26) dr Rydygiera. uL Ster-
1 MAJA (Kilińskie_go 178) •. Szwedzka za.paJka" g. J.i(n~ 13 

BAI.TYK (Narutowic-&i .• Ska.rby sułtana" !?. 18. 20 ~ Interna.: Szpital im. 
20) .,Upiór na. spru- 17. 19 DWORCOWE (Dworz N. Barlidtiego ,ul. Kop-
da.ż'' J? .16. 18. 20 REKORD (Rzgowska :!) Kaliski) „Alger wa.l- cińskiego 22 

GDYNIA (Tuwima nr 2) • •• Miłość kobiety" g. 171 czy". .,Awaria" ••• O k-0 Laryngologia.: Szpital 
Program filmów dok. 19 gutku i kurce" g. 16. mi. N. Barlickieg<>. ul. 
i kult.-oświat .•• Pał~eROMA (Rzgowska nr 84) 17, 18. 19. 20. 21. 22 Kopcińskie.e;o 22 

ma) drugi wa.ł ich wysiłki !Ja.jąc im za.szczyt m1ędzypanstwowy mecz z Bułga-
na liście naj- ny tytuł wiosennego mistrza ligi. rlą w dniu 26 hm. piłkanka re-
lepszych strzel- Niemniej ambitni piłkarze Sta.- prezentacja Polski. W skłBd ze-

. · t tw (162 kt) 1· --•- - 1. · k 1 "k społu wchodzi 15 piłkarzy: Szym-
cow rrus rzos P · 1."""'onczy1 W'IOSC'!"1ą ~ ~ł ę 1kowtak, Gronowski, Woźolak, Ko-
RIMINUCCI (Włochy) - rów- nustrzos~w na drugi"? m1eJscu., ryot, Cichoń, Suszczvk, Zientara, 
nie doskonały w ataku jak i Na trzecim ma.la.zła su: Gwardia Piflda. Jezierski, Brychczy Hacho­
w obronie, SKERIK (Czecho- warsza,wska, która w wędrówe!l rek, Cieślik, Baszkiewicz, 'Kempny 

po szczebla.eh ta.beli była w pew- i Kowal. 
stowacja) król strzelców nym momencie na.wet osta.t-r Kierownikiem zespołu test na­
mistrzostw (191 pkt.) i najle- nia.. Wojskowi, których prregra- czelnik wydz. pliki notnej GIC!<F 
pszy koszykarz ZSRR RE- na z WJólcniarr.em kosztow.ala - ł;ysako:wskl. P"na-Oto z druzy­
SECZNIKOW. s~"ek na pi„"- • . ną wvleo:dżafą dwaf trenerzy: ..,.... „...,, mte-JSce, Dł(lfrą Koncewicz i Brzozowski. 
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